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miesięcznie we Lwowie 
20 K (14 M), z dostawą do 
domu 23 K (16J4), z prze­
syłką w Poisce 23 K i i 6 M) 
w innych państwach 25 K 
(17'50 M). Za zmianę aare- 

r:u dcpłsca się 60 li. 
C e n  i p< j o d j n c z o ę o  
n u m e ru  no c a ł y m  

o u s z u r z a  P a l i k i

1 Kor. (70 fen.)
Konto czekowe P. Fi. 0. 

140.561.

K U i J E R  L W O W S K I

wychidzi codziennie o godzinie 6 rano

C E N Y  O G Ł i S Z E N .
Ogłoszenia za 1 wi&rsz 
ncnpareil I<1 '30 (90 fen ). 
Paski n i str. tekst, o Iuo°/9 
drożej. Nadesłane0 i „Ne­
krologia* za wiersz nonp. 
4 K (2-80 M). „Komunika­
ty* po kronice za wiersz 
nonp. 7 K (4-90 M). Drob­
ne ogłoszenia 40 h. (28 f.) 
od wyrazu a p o w  hal. 
(56 f.) tłustym drukiem. 
Dla poszukujących pracy 
po -50 h., (20 f.) tłustym 
drukiem po 60. h. (*tG f-)- 
Ogłoszenia na niedzielę 
i święta o 50% drożej.
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„Olśaiewâ ca samotn ść". \ Bolszewicy zawzięće atakrją, ponosząc Męskt
NASZE POŁOŻENIE W  EUEOPIE

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 4. marca 1920. 

Zajęci codziennymi troskami, brakiem Chleba, o- 
palu i odzienia, nie zwracamy należytej uwagi na 
nasze położenie międzynarodowe. Położenie to weszło 
obecnie w  fazę najkrytyczniejszą, gdzie się mówić 
powinno nie o „niebezpieczeństwach1* i „stratach*’!/ 
ale o zagrożeniu potfclaw naszej państwowości 

Przypatrzmy się bowiem tyiko' na jakim wulkanie 
stoimy ?

Na całej gTanicy niemieckiej, od morza bałtyckiego 
aż po granicę Śląska Cieszyńs. i rgo, czai się 70-miljo- 
nowa masa niemiecka. Niemcy rozpoczęli szaloną 
prace, aby powetować straty wojenne, ale równo­
cześnie dyszą żądzą odwetu. Zrezygnowali przynaj­
mniej na dłuższy czas ze strat poniesionych na zacho­
dzie, więc tem poządńwsze oczy zwracają na wschód. 
Troską ich największą jest Śląsk Górny, podstawa 
bytu przemysłowego współczesnych Niemiec. Mnoży 
się literatura, która wykazuje, że Niemcy bez Śląska 
Górnego żyć nie mogą. Literatura ta odbija się sym ■ 
patycznem echem w  Anglji, gdzie ież niektóre koła 
są mniemania, że Polska Górnym Śląskiem admini­
strować nie potrafi i że zrujnuje — na szkodę ca­
łego świata — wysoko rozwinięty przemysł hutniczo- 
żelazny i węglowy.

Coraz liczniejsze i coraz żywsze są glosy za 
rewizją traktatu wersalskiego. Za pretekst bierze się 
odosobnienie Ameryki, ale przewidywać można, że 
jeżeli traktat wersalski przyjdzie raz jeszcze pod’ 
obrady, to strzępy z r Lego nie zostaną. Koszty tej re­
w izji zapłacimy my Śląskiem Górnym, tak jak po­
prawki w  pierwszym traktacie zaptacpiśmy Gdańskiem^ 

Dalej r.a poiudnie od granicy niemieckiej i pra­
w ie na całej granicy południowej stykamy się z pań­
stwem czesko-slowackiem. Czech dyszy nienawiścią 
do Polski z powodu Śląska Ciesz. Czech dąży do 
wspólnej granicy z Rosją drogą kurytarza podkarpac­
kiego i przez' wschodnią Małopolskę. Czech znaj­
duje oparcie dla swej polityki we Francji, czego chy­
ba niezbitym dowodem jest to, co się dzieje na Śląsku.' 
Francja w  podniecaniu Czechów odgrywa taką sam? 
rolę, jak Anglja w  rozzuchwalaniu Niemiec.

A  na całym froncie wschodnim, od Kamieńca aż 
po Polock, ciągnie się linja bojowa. Drobny skrawek 
jaśniejszej linji na przestrzeni zetknięcia się z Łotwą, 
a potem idzie wroga Litwa 1 w rogie Prusy wscho­
dnie. Tak wygląda nasza granica ze wszystkich stron 
świata. W szędzie wrogowie, potężni lub wspierani 
przez potęgi obce, a przyjaciele tak nikli, że sami 
bez naszej pomocy ostaćby się nie mogli. Taka jest 
nasza sytuacja zagraniczna po roku istnienia Rzeczy­
pospolitej. Nasza polityka zagraniczna była przez ten 
fok  jedną wielką deklamacją, kłanianiem się i dzię­
kowaniem na wszystkie strony świata, zdobyliśmy na­
szą własną siłę wojskową, a nas iprzyjaciele nietylko 
nam nie pomagali, ale przeszkadzali, gdzie tylko 
mogli, że tylko wymieniam Śląsk Cieszyński, wscho­
dnią Małopolskę, ziemie półn,-wschodnie itp.

• Z  wyjątkiem Łotwy, której przyjaźń okupiliśmy 
zresztą Dźwińskiem. i Inflantami Polskimi}:; nie zy ­
skaliśmy na dobre ani jednego z ludów! z nami grani­
czących na wschodzie. Nie potrafiliśmy wejść w  bliż­
sze stosunki z  takimi naszymi naturalnymi sprzymie-

j Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalnego 
; z  4 bm. Front iiżewuko - białoruski: Atak nieprzyjafi 
cielski na odcinku Dziany został po dłuższej walce 
odparty. W  oka iey  Paulje utarczki z podsuwającymi 
się oddziałami bolszewickimi. Na odciSku poleskim 
nieprzyjaciel przygotowując już od dłuższego czasu 
znaczne s iy , przeprowadziwszy w  ostatnich dniach 
energiczne wywiady, przesiedl wczoraj do planowo 
rzy g o to w a  tóigo ataku Kolumny bolszewickie ude­
rzyły jednocześnie na nasze stanowiska na północy 
i na południu od: Prypeci. kierując główne uderzenie 
na Skyga iów . Z niezwykłą zaciętością ponawiane 
przez caiy dzień atak1, napo k dy jednak wszędz‘e ca 
skuteczny opór naszych wojSk, które przechodząc 
niejednokrotnie do kontrataków, zadały nieprzyjacie­
low i ciężkie straty.

Front wołyński: Na odcinku Nowogródek W ołyń­
ski, Rohaczewo-Saranówka pod wsią Kuka oddziały- 
nieprzyjacielskie zbliżając się do naszych stanowisk, 
zmuszone były ogniem karabinów maszynowych do 
cofnięcia się na wschódl

Front podolski: Po sil nem przygotowane arty- 
Ierzyckiem zaataKOwały znaczne siły nieprzyjacielskie 
nasze placówki na wschód od Nowokonstantynowąk 
Ataki odparto. W  różnych miejscach frontu podcho­
dzące do naszych pozycyj patrole bolszewickie konne 
i p.esze, odpędzone zostały strzałami naszych placó­
wek. Ogniem artylerji zmuszony został do odwrotu 
pociąg pancerny nieprzyjacłfelski, podjeżdżający do Do- 
raźn4  Kuliński, pułk.

M lister łotewski o pokoju z bolszewikami.
W arszawa. (Pat) Korespondent „Gazety W ar­

szawskiej* w  Rydze, p. Mączewski, miał sposo­
bność rozmawiać z ministrem łotewskim, Majero 
wiczem, o kwestji pokoju z bolszewikami. Maje- 
roujcz oświadczy!, że najważniejszem zadaniem 
polityki łotewskiej jest dziś sprawa pokojowa. Dła 
Polski Rosja nie przedstawia militarnego niebez­
pieczeństwa, dla Łotw y jednak, która będzie mu 
siała nawiązać z Rosją stosunki gospodarcze, spra­
wa przedstawia się zupełnie inaczej. Gdyby Polska 
odrzuciła propozycje bolszewików, to Łotwa mu­
siałaby tę sprawę poprowadzić solidarnie z Litwą

. i Finland.ą.
; RządL ieroski jest zdecydowany pertraktować 
ł bblszoułiha ni i dalszy stan wojenny uważa za 
wykluczony. Majerowie* oświadczył także, iż u- 
klad pokojowy, jaki teraz ma być zawarty, uważa 
za preliminarz pokojowy, lub raczej nawet za za­

wieszenie oroni, gd yż  Łotwa nie mogłaby prze­
prowadzić demobilizacji armji, lecz musiałaby u- 
stancwić na granicy zbrojne pogotowie celem u- 
niemożliwienia bolszewikom propagandy, oraz w y­
wozu towarów do Rosji. Lewica łotewska bardzo 
gwałtownie prze do pokoju. Nieporozumienie z E- 
stonją o miasto W alk, da się złagedzć, trudniej­
sza zaś jest sprawa z Litwą o kolej dc Libawy. 
Prawdopodobnie spór ten da się rozstrzygnąć przez 
plebiscyt względnie zamianę za miasto Możajki. 
Łotwa ofi-ruje Litw ie Polągę. Sprawa granicy 
z Polską me była dotychczas rozważana. Oświad­
czenie ministra jest cennem wyjaśnieniem pogło­
sek, notowanych w  prasie warszawskiej, jakoby 
to zagadnienie było ju ż  przesądzone. Co do pre­
tensji Litwinów do polskiego Wilna, Łotysze za­
chowują zupełną neutralność, szczególnie od czasu, 
gdy nawiązano wspólne przymierze wojskowe.

Ukarb Rappersroylsh! w Polsce.
Warszawa. (Tel w ł.) W  najbliższym czasie I ski. W  skarbie znajduje się obecnie 270.000 fr-

' ma być przew ieziony do PolsKi skarb Rapperswyl-1 szwajcarskich.

Obrady zarządu P. S. b.
i Warszawa. (Tel. w ł.) W czoraj obradował za­
rząd P. S. L , do których to obrad w  kolach po­
litycznych przywiązują dużą wagę, ze względu na 
to, iż zarząd nia zadecydować o dalszem ustosun­
kowaniu s e  ludow'ców do większości sejmowej. 
Sprawa ta jednak została odłożona do następnego 
posiedzenia. Wczoraj omawiano tylko kw'estję or­
ganizacyjną i sprawę polityki prasowej. Za orga­
na stronnictwa ludowego uznano tygodnik „Piast**, 

■ „Ludowiec** i „Gazętę Ludow'ą“ . Następnie dysku- 
ow'ano nad założeniem codziennego pisma w  W ar­

szawie i stworzenia na ten cel funduszu. Uchwa­
lono też stworzyć po powiatach komitety organi­
zacyjne, i kursa instruktorskie. Omawiano wreszcie 
sprawę ewentualnych rokowań z bolszewikami 
i udział ludowców w komisji pokojowej, o ile

w niej wogóle będą zasiadali reprezentanci klubów
sejmowych.

 O----

Ankieta w sprawie ordynacji wyborczej.
Warszawa (Tel. w ł.) Dnia 24. kwietnia od­

będzie się w ministerstwie spraw wewnętrznych 
ankieta w sprawie ordynacji wpyborczej do samo­
rządów miejskich. W  ankiecie wezmą udział dzia­
łacze samorząani, prezydenci miast i posłowie. 
Podstawą dyskusji będzie projekt ustawy samo­
rządnej, opracowany przez związek miast Króle­
stwa, przez związek miast Małopolski i krakow 
ską Izbę adwokacką.
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rzeńcanu, Jak Rumunja i W ęgry, a na dalszym planie 
Bułgaria i Jugosławia.

N ie potrafiliśmy się zaasekurować u żadnego z 
mocarstw zachodnich. Deklamowaliśmy ciągle o „Lidze 
narodów", gdy inne państwa reasekurowały się mimo 
„L ig i narodów" sojuszami zaczepno-odpomymi (npt 
sojusz francusko-angielski). Tyie jest przeciwieństw 
w  Europie i na świście, że każde państwo może sobie 
znaleźć bliższych lub dalszych przyjaciół. Rzeczą mę­
żów  stanu jest ulokować swe państwo w  takim bloku 
interesów, który daje widoki powodzenia., My powo­
dowaliśmy się przez ten cały rok nastrojami i dekla­
macjami, których finałem jest fakt, że gdy nam w  
czasie zawierania pokoju potrzeba |ak najwięcej siły 
i  powagi na zewnątrz, nasi przyjaciele powiadają 
nam: róbcie co chcecie, tylko pamiętajcie o  tern, ż© 
my wam żadnej pomocy nie damy, chyba w  ostatniej 
godzinie konania.

Takie są owoce naszej dotychczasowe] polityki 
zagranicznej, kierowanej przez dyletantów w  W ar­
szawie i dyletantów zagranicą, ludzi nie mających 
żadnego' programu, operujących starymi metodami i 
najlichszym aparatem pomocniczym. Jeżeli to się w  
najkrótszym czasie nie zmieni, toczyć się będziemy po 
równi pochyłej, bo klęska państwa rozpoczynała się 
zawsze od klęsk w  polityce zagranicznej).

Polacy i Łofysze 
w Pynaburgu.

(Od naszego kot espondenta).

D/nabuag, w  lutym,

Nie schodzi dziś nikomu nam z  ust na kresach 
wschodnich Dynaburg i ziemie tamtejsze, opanowane 
przez Łotyszów, choć nie łotewskie Ł choć przez nas 
wydarte bolszewikom,.

Błędnie ci i  ow i zwą dziś Dynauflrg .JDźwiń- 
skiem" lub „Dynaburgina". „Dźw ińsk" to nazwa na­
rzucona prze s Moskali „na złość Niemcom". „Dyne- 
burg" zaś — nazwa niemiecka, którą tczyśc icM y1 
polszczyzny chcą teraz rozpowszechnić, nie wiedząc, 
że w sprawach języko’vych jedynie zwyczaj, nsus, 
decydu,e. A  uzus właśnie ustalił Dynaburg, nazwę 
spolszczoną. Toć mamy dla własnego użytku i  nazwy 
innych miast, rzek i  t. a,, nieznane w  Europie: W ie ­
deń, Ruym, Paryż Londyn, Moguncja (Mainz), Ko- 
lonja (Koln), Sekwanę, Tamizę, Dunaj.

Położony na północy gub. Witebskiej, pow. Dy- 
riaburski wraz z  rzeżyckim i  lucyńskim — stanowi 
Inflanty polskie, ongiś województwo inflanckie, 
a, -
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(Ciąg dalszy).

To  też jak gromi z jasnego nieba spadł na rodzi­
nę przyniesiony wieczorem przez strażnika nakaz, 
eby Kazimierz najdalej w ciągu trzech dni wyruszył 
e powrotem do wojska.

— Co takiego?... Przecież do końca urlopu masz 
jeszcze dziesięć dni!... — zauważył pan Wojciech.

— Pewnie woj na ł — szepnął Kazimierz, kładąc 
papier na rogu stołu i siadając na ławie.

— W ojna L . Co ty mówisz?... Z  kim że? — py­
tała drżącym głosem pani Wojciechowa.

— Pewnie z Austrją. Gadali, kiedy ja jeszcze tam 
byłem. A  może i z... Japonją! Kto ich tam w io !*

— W  imię Ojca i Syna i Ducha... Mało im jesz­
cze co dostali?... Toby wtedy sybirskie pułki poszły 
pierwsze!... — szepnęła głucho matka.

— A  tak. Może dlatego wzywają ł — odrzekł 
Kazimierz.

— A  ty byś synu poszedł, dowiedział się... Może 
ttriś jeszcze nie za późno?...

Kazimierz potrząsł głową
— Poco chodzić?... Szykować się trzeba do dro­

g i . .  Nie ma rady... Czasu szkoda! Jeszcze te dwa dni 
popracuję z wami,'*.. Niech mi matka bieliznę opatrzy, 
podarła się ona trochęć..

— A  jednak wartoby od Pricław ieza się dow ie­
dzieć... Może co jeszcze można zrobić!?.* —  wtrącił 
pan Wojciech.

Kazimierz palii fajeczkę I patrzał w  milczeniu 
w  róg  izby. „

—  Może ja  pójdę* Choć się dowiem z  ldm woi-

Sam Dynaburg jest nie mniej polskim, niż Grod­
no, da eko zaś bardziej polskim, niż Brześć lit. lub 
Pińsk.

Spis jednodniowy z  r, 1897 wykazał w  pow. 
dynaburskim zaledwie 39 proc. ludności łotewskiej, 
Łotyszów, przeważnie analfabetów, zgoia bez inteli­
gencji.

Jak Litwini, tak i Łotysze automatycznie się wy- 
uarodawiają, przechodząc naprzód do gw ary biało­
ruskiej, a potem do języka polskiego.

Dr. Talko Hryncewicz, profesor na katedrze an­
tropologii w  uniwersytecie jagiellońskim, badał sto­
sunki etnograficzne litewskie i łotewskie. Otóż, oba 
te ludy, tegoż, co Finnowie pochodzenia, stale i to 
szybko wymierają. Odsetka wiec Łotyszów  w  pow. 
dynaburskim wynosi obecnie napewno nie 39 proc., 
jak w  r. 1897, lecz jeszcze mniej

W  samym Dynaburgu nie masz więcej nad 2 pret 
Łotyszów.

Ale mam oto i  późniejsze di_ne, zebrane przed 
samą wojną (1913), na żądanie Ł zw . departamentu 
obcych wyznań ministerstwa spraw wewn. w  Peters­
burgu. Statystyka ta wykazuje na Inflantach pol­
skich, czyli w  t. zw. „Latgalji" ,(wedle terminologii 
łotewskiej) jeszcze mniejszą odsetkę Łotyszów, niż 
spis z r. 1837, choć rząd carski stal** fałszował na 
naszą niekorzyść statystykę ludności, protegując wza- 
mian: Litwinów, Łotyszów, Białorusinów, wogóle lu­
dy mało uświadomione i znikomo małe.

Otóż haWet Iwedle tej statystyki szyzmatycjko - p<ąf 
lakożerczej na 20.000 katolików w Dynaburgu było 
w  r. 1913 zaledwie 400 (czterysta) parafjan Łotyszów, 
OZy 11 2 proc. A  jednak Dynaburg jest ... „łotewskim".

Cóż dziwnego, że wobec tego Rusini czyhają na 
Lw ów , a Litw ini na W ilno, (gdzie właśnie również 
tylko 2 proc. stanowi ludność litewska, jak w  Dyna­
burgu łotewska) *).

Na 600 dzieci, które w  r. 1912 przystąpiły po 
raz pierwszy do kcmunji tutaj, tylkou pięcioro chcia­
ło się uczyć katolicyzmu po łotewsku. Reszta — ty l­
ko po polskn, wbrew  namowom policji, zbierającej 
dane statystyczne.

W  tym samym roku 1912 wileński okręg nau-! 
kowy polecił zebrać dane statystyczne o narodowo­
ści uczniów i  uczenie szkół średnich w  tym i  w  Dyna­
burgu.

Bojkotując od lat wielu wykłady relig i  katol. na 
kresach wschodnich w  języku polskim, władze car­
skie liczyły na to, że zdołają nam narzucić zamianę 
znienawidzonej przez Moskali pols^-zyzny ua język

*) W ilno liczy 76.000 Polaków, 2.200 Litwinów, 
65.000 żydów, 3.2C0 Moskali.

na. Matkę uspokoję, bo przecież, jeżeli z Austrją, to 
was tyli szmat drogi ciągnąć nie będą, mają tam 
swoje pułki!... — dowodził pan Wojciech. —  Wiesz, 
Tadzik, idź załóż konia i...

—  Nie, ojcze, jeżeli iść, to pójdę sam i pójdę pie­
chotą Poco konia wlec?L. Przejdę się!.. —  posta­
nowił nagle Kazimierz, wstając 1 gasząc fajkę.

Umył starannie twarz i ręce, uczesał czuprynę, 
wyjął i oczyścił starannie najlepszy mundur ietnl. Mat­
ka przyglądała się tym przygotowaniom z  smutnym 
n epoko jem.

— Możebyś lepiejL. jutro rano?... Odrazu byś 
sprawunki potrzebne załatwił?.*

— Nie, nie!... Jak iść, to już dziś!.*
— A  ty mu, Tadzik, konia osiodłaj* Bryczką po 

nocy fto Jprawda nie warto się (tłuc, iale mu o s i o d ł a j— 
kazał pan Wojciech.

— Nie trzeba, ojcze, doprawdy.
A le Tadzik już zniknął i  gdy Kazimierz chwilę 

potem wyszedł na próg, brat mu, zaraz prawie pod­
prowadził osiodłanego karosza.

Truchcikiem pobiegł koń z wrót tonącą w  ciem­
nościach drogą, ale Kazimierz go niedługo przytrzy­
mał i puścił krokiem. W  dali słabo migotała rzeczuł­
ka w  blasku gw iazd; ogni miasta przysłoniętego 
gaikiem nie było jeszcze widać. Jednostajny szum 
„porohu" podkreślał ogromny, nieruchomy spokój g łę­
bokiej upalnej nocy sierpniowej. Od ogrzanych pól 
leciały w  powiewach nieokreślonych mocne zapachy 
schnących ziół i zrzętego zboża.

Kazimierz puścił wolno woaze stąpającemu o- 
strożnie w  ciemnościach koniowi i  zamyślił sję g łę ­
boko.

—  Po  co, po oo '?  Nie będę nic mówił, wejdę, 
spytam i... wyjdę. Nie chcę jej widzieć!.. — powta­
rzał sobie uparcie. A le nierówno bijące serce, to 
stukotem wypełniające mu całą pierś, to boleśnie za­
mierające, mówiło mu, że przeciwnie, pragnie nad

litewski lub łotewski, jeśli jakąś większą odsetkę mło-t 
dzieży udało się zapisać ao tych narodowości, na 
język zaś moskiewski dla młodzieży białoruskiej. <

Krętactw, łgarstw i fałszów było bardzo dużo, 
szczególnie właśnie w  Dynaburgu, a jednak dzieci 
łofewskich nauczono bardzo... mało. Zawód był bo­
lesny.

W  szkole realnej1 dynaburskiej, mimo zabiegów 
dyrektora, gubernatora i żandarmerji, znaleziony.. .  
jednego (tak!!). Łotysza, w  gimnazjum zaś piywatnem 
Sacharowa nie było nawet tego białego kruka*

W reszcie w  szkole handlowej byio dwóch ucz­
niów) - Łotyszów, wydalonych z  gimnazjum w  M i ta- 
w ie i z  musu tu przybyłych.

W  szkółkach dynaburskich miejskich i kolejowych 
poddawano moskwiczeniu w  r. 1913 ogółem 800 dzie­
ci płci obojga. Było wszakże w  tej liczbie tylko jedno 
dziecko łotewskie.

Wśród inteligencji dynaburskiej niemasz wcale 
Łotyszów.

Państwowości łotewskiej nie uznają zgoła, zży­
mając się na sam ten wynalazek nie tylko Polacy 
miejscowi, lecz nawet żydzi, Białorusini i  licznie tu 
osiadli Moskale - staroobrźędowicy - f.clor.tiś-ei, uchodź* 
cy z Rosji w  dobie prześladowań religijnych za rzą­
dów carycy Katarzyny - sprośnej. Ba, sami nawet 
Łotysze lękliwie do dzieła się zabierają i  zawsze 
posiłkują się przedstawicielami narodowości polskiej, 
a nawet estońskiej*

Prezydentem miasta Dynaburga jest Zingel, Estoń­
czyk, ławnikami dwaj Polacy (inż. Dubicki i Zaleskpj,' 
jeden żya i jeden Łotysz. Do rady miejskiej należy 
10 Polaków, 3 Łotyszów, 8 Moskali i 7 żydów.

Dynaburg, powtarzam, jest polskim choć moc 
ludności naszej uciekło stąd przed najściem szarańczy 
bolszewickiej, jeszcze zaś więcej wystąpiła tu czerń 
moskiewsko - żydowska przed wyzwoleniem Inflant 
z jej rąk drapieżnych przez naszą wiarę d^elną 
pod wodzą gen. Rydza - Śmigłego. ,

Językiem urzędowym w  Dynaburgu, jak i za cza­
sów  śp. carskich, jest język... moskiewską Obwieszczę* 
nia władz łotewskich, nalepiane na ulicach, uwzglęcł- 

! niają tylko język carów i Mura wiewa - wieszatelaj.
W ielka szkoda, że p. Mujżynek, wielkorządca 

„Latga lji" z ramieniu t r.zw. rządu łotewskiego, trzy­
ma się, jak ententa, polityki wahadłowej, niezdecy­
dowanej, lawirując między uolszewizmem i antybol- 
szewizmem.

Tolerowanie agitacji bolszewickiej wywołało tu 
istną powódź „towarzyszów", bezkarnie szerzących' 
wśród ludności, ogłupianej przez lat tyle przez carat, 
zarazę bolszewicka, komunistyczne idee wywrotowo- 
niszczycielskie.

tissams ” ”1
życie ją ujrzeć, pragnie i  boi się, raduje się nadzjLają 
widoku jej ust kochanych, jej zapalających mu krew 
oczów, jej smukłej, eleganckiej postaci, tak różnej od 
tylu dziewcząt, jakie mu wróżył los na żonę... Marzył, 
że pewnie raz ostatni jej mała, miękka ręka spocznie 
na chwilkę w  jego twardej dłoni wieśniaczej.

— 1 co? I co?ig I ęiicl.* Co jej powiem? Nic 
jej nie powiem!** Co jej mogę (powiedzieć?.* ż e ­
nią gardzę*.. przecież „opaskudziła" się już z.* tyra 
Moskalem!...

W yprostował się. Przed za^drosrem okiem wsta­
ły mu Wstrętne obrazy. Odpychał je, zaciskając zęby, 
z wewnętrznym bolesnym jękiem:

— Podła, wstrętna!... Niech się odda ciioć całemu 
batalionowil.. Co mię to obchodzi!... Otóż wyjadę 
z wojskiem pójdę, nie wrócę... Będę silę łajdaczył 
Iz Niemkami, z AustrjaczkamA, z murzynkami.. Z  kim 
się spotkam!... Niech wie!... Ożenię się i tam zosta­
nę S... Do Ameryki popłynę!.,. Dość tej Syberji, dość 
Rosji przek!ętej... Ona też... Moskiewica! Tak plunąć 
na wiarę, na ojczyzn^.1., oddać się szubrawcowi, ła­
pownikowi, policyjnemu psuL. Choćby był ładny, 
choćby był bogaty, a le ,. co on lepszego odemnie ?^, 
Taki sam niezgrabny chłop... Tylko że ma „czyn ofi- 
cerski‘v .  To i ja mogę go  mieć niedługo.. Na wojnie 
o to nie trudno i... A  jeżeli to ją ojciec zmusza, stary 
rajfur)... To też źle!,,. Czego go  słucha!? Tu ją po­
słuch nie obowiązuje, tu o jej cfuszę chodzi!... Nie, 
nieL.. Stary by jej nie zirógł, gdyby nie chciała!.,. 
Chce samał... Byle chłop!... Taka już natura! Bez 
matki chowane... ODie takie!... Bronka choć pieniądze 
zrobi, ale ta i tego nie ma... Sama rozpusta!... A  niech 
ich djabli wezmą!.,. Co mi tam!... Za trzy dni już 
mię tu nie będzie... Wejdę i okiem na nią nie rzucę!.i 
Niech wie, że tyle mię obenodzi, co ta pusta ściana!/^ 
Albo nie; będę patrzał, jak w  puste miejsce! Niech 
sobie ściska sie i  całuje z  swoim Moskalem, ile 
chceł^  (C. d. b.)j  ,
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W  jednej tylko kwesłji ‘ów  p. Mujżynek okazuje 
swą stałość niezłomna, to w  nienawiści do... Pola­
ków, przez wdzięczność zapewne za wypędzenie stąd- 
przez nar. hord bolszewickich, czego Łotwa sama 
dokonać nie mogła: Łotysze bowiem, zwani zwykle 
Lettami, zamieszkujący głównie Kurlandję (Ryga, Mi- 
tawag stanowią narodek mały, 1 i pół miljanowy za­
ledw ie, czyli równie nikły, jak nasi „najserdeczniej- 
si‘‘ Litwini, a także Estończycy (gub. estlandzka z 
Rewlem).

Różnica między nimi na tem .polega, że Litwir.| 
stoją kulturalnie niżej od Lotyszów  i  Estów.

Inflanty polskie, jak i kresy nasze wschodnie wo- 
góle, wszędzie kuUuralaie polskie, są obficie zlane 
krwią polską w  dobie walk Polski o naszą wolność 
i  waszą.

W  r. 1863 zgraja Moskali - starobrzędoweów, j 
podburzona przez władze carskie, wyrżnęła moc lud- J 
ności polskiej na Inflantach, zrabowała i zniszczyła J 
"doszczętnie 70 dworów polskich w pow. jeno dyna- 1  

'burskim.
Rzeź ta, zorganizowana i dokonana była przez 

kacapów na obraz i podobieństwo osławionej rzezi

Nowa Rada“ : „Nam obojętne, jaką będzie forma 
rządu w  państwowej Ukrainie, lecz 'przeciw je ­
dnemu i my stanowczo musimy się zastrzedz: aby 
la sama krew ukraińska lala się po obu stronach 
jednego frontu, aby bradia walczyli przeciw bra­
ciom. W szystko możnaby darować socjalistom u 
kraińskim, lecz bratniego krwi przelania Ukraina 
nigdy by im nie podarowała. To  muszą dobrze 
pamiętać warszawskie „oczajdusze* pokroju Michaj- 
lowa i Pawluka, to musi wiedzieć i ataman Petlura, 
który znalazł się w  rozpaczliwem położeniu, mię­
dzy młotem i kowadłem".

galicyjskiej (1846). Idem.

O rę d z ie  p . D e ^ b a n e ia .
Now y prezydent Francji p. Deschanel przesil ł 

senatowi i Kbie deputowanych orędzie, zawierające 
program polityczny, program dość ogólnikowy, za­
kreślający tylko najszersze zarysy polityki Descha- 
nela, tem ciekawszy przez to, że dotknięte w  nim 
problemy, przez pominięcie innych, nabierają cech 
tem wyrazistszych. W  polityce zewnętrznej podkre­
śla on 4 punkty: nawiązanie bliższych stosunków 
z innymi krajami koalicji, zastosowanie ścisłe trak­
tatu we: sal sinego, obrona interesów Francji na wscho­
dzie i odbudowanie Rosji „Naród rosyjski walczył 
wraz z nami przez trzy lata za sprawę wolności 
oby wkrótce — opamiętawszy się — mógł podjąć 
misję swą cyw il zaCyjną, w  pełni rozwoju swojego 
genjuszu1'.

W  polityce wewnętrznej prezydent dotyka pro­
blemu finansowego i ekonomicznego, oraz wskazuje 
na potrzebę uzupełnienia konstytucji i odbudowy kra­
jów zniszczonych'.

’ Jak widzimy, treś^ orędzia dość uboga i ogólna, 
tem bardziej w ięc na pierwszy plan wysuwa się 
polityka rosyjska, Francji. Francja pragnie potężnej 
Rosji — jaką drogą iść będzie do celu, nie wiemy i  
Korespondent^,Echo de Paris“  p. R. Monmarson, 
ostrzega przed popieraniem generałów rosyjskich, bo 
wszyscy oni, czy Denikin, czy KołczaK, czy Judenicz, 
czy jacyś nowi. będą zawsze jednakowo niezdolni 
podołać zadaniu i upadną. Pozostaje chyba Polska, 
a wątpliwe, czy ta zechce odDudowywać Rosję, której 
Francja i Białoruś i Ukrainę, a może i Galicję prze­
znacza.

Plebiscyt cieszyński.
P a tr jo tyczn a  od ezw a  rab ina .

U ieszyn  (Pat) „Dziennik Ciesz." ogłasza ode­
zwę rabina tarnopolskiego, „dr Samuela Arona Tau- 
belesa, byiego rabina w  Skoczowie na Śląsku. 
W  odeżwie tej, wystosowanej do żydów zamie­
szkałych w cieszyńsk.m obszarze plebiscytowym.

powiada rabin dr. Taybeles między mnemi: Prze­
łomowy, decydujący o waszym losie moment zbli­
ża się; niebawem rozstrzygnie się kwestja przyna­
leżności Śląska do Polski czy do Czechosłowacji. 
Nawet jednej chwili nie ma wątpliwości, że 5.000 
żydów  w  Bielsku, 2.000 we Frysztacie, 1.000 
w  Boguminie, 200 w Orłowej, 1.000 w  Skoczo­
wie, 3.000 w  Cieszynie, pochodzących prawie w y ­
łącznie z Małopolski, oświadczy się z przekonania 
i z głębi serca za Rzeczpospolitą polską. Prawie 
wszyscy władacie polskim językiem; przestańcie 
się dawać nadużywać, jak za czasów austrjackich, 
do celów politycznych, lecz idźcie za głosem su­
mienia. Zaprowadźcie natychmiast naukę religji 
żydowskiej w  polskim języku w  bożnicach, usuń­
cie niemczyznę z  nabożeństw z bożnic i zborów 
wyznaniowych, na waszych ambonach niech za­
brzmi ciepie słowo polskie, wzmacniające waszą 
wiarę i przysposabiające w;as do zgodnego współ­
życia z szlachetnym narodem polskim, z którego 
losami Opatrzność was połączyła.

P M s I l  d? Poincare I Desehaneli<
• W arrzcwa (Pat.). Pomiędzy Naczelnikiem Pań 

stwa i prezydentami Franc i  pp. Poincare i Descha-' 
nelem miała miejsce wymiana następujących depesz: 
Jego Ekscelencja Pan Rajmund Poincare, Paryż. — 
W  chw ili! gdy pan, pani* prezydencie, opuszcza naj­
wyższe stanowisko w  państwie po upływie siedmio­
leci, a które nie ma sobie równego w  rocznikach 
historji, towarzyszy7 panu myśl uznani! narodu pol­
skiego. Polska będzie zawsze z wdzięcznością wspo­
minała o wybitnej ro i  która pan odegrał w  dziej .eh 
Francji w  okrasie jej walk bohaterskich, udzielając 
zawsze w  sprawie polsk.ej życzliwego poparcia.

Podp.: Józef Piłsudski 
Jego Ekscelencja Pan Józef Piłsudski, Prezydent 

Rzczpltej Polskiej w  Warszawie. Paryż, Pałac Jsłfł 
zejski^DripKuję Waszej Elftpełeucji za uczucia, które 
pan łaskawie wyraził. Czułem r i; bardzo szczęśliwy, 
że v/ czasie mego urzędowania zwycięstwa SprzyłniSy 
rz-onych umożliwiły wskrzeszenie Polski. Wszyscy 
Francuzi są dumni z tego, że uczestniczyli w  naprawie 
wielkiej zbrodej historycznej. Proszę o przyjęcie naj­
lepszych życzeń dla pana i dla całego szlachetnego 
naiodu polskiego.

Podp.: RNmund Poincare.
Jego Ekscelenc:a Pan Paweł Deschanel, Prezydent 

Republiid Francuskiej w  Paryżu.

Spieszę powitać w  osobie pana, panie prezydencie 
nowego wybrańca r.arodu francuskiego, narodu, który 
doszedłszy do szczytu swej chwały, ma wTeszcie 
zbierać owoce pięcioletnich bohaterskich brudów,- któ­
re jako przewodnika pa drodze swojego przeznaczenia 
wybrał jednego z najznakomitszych i najwybitniej­
szych swoich synów. Objawy sympatji, którą pan nie­
jednokrotnie okazywał mojej Ojczyźnie, są dla mnie 
cenną rękojmią, że jednomyślne pragnienie narodu 
polsk^go utrzymania węzłów nierozerwalnego soju­
szu z Francją, znajuzie w  panu, panie prezydencie, 
przyjęcie równie serdeczne i  równie żywe.

Podp.: Józef Piłsudski 
Jego Ekscelencja Jenerał Piłsudski, Prezydent 

Rzczpltej Polskiej w  Warszawie. Paryż, Pałac Eli­
zejski. — Jestem głęboko wzruszony uczuciem, które 
Wasza Ekscelencja wyraził łaskawie z okazji przenie­
sienia na mnie w ia izy  prezydenta. Dziękuję, że pan 
podkreślił sympatie, które zawsze okazywałem dla 
narodu polskiego. Podobnie, jak cała Francja, szczęśli 
w y jestem, że tradycyjne przymierze obu narodów 
objawia s;ę na nowo w  chwili, gdy Polska odzyskuje 
swoją niepodległość.

Podp.: Paweł Deschanel*
—o —

Pochód wojsk ukraińskich'
Wychodzący w  Kamieńcu Podolskim „Nasz 

szlach“ donosi: W  początkach lutego powstańcy)
w  sile 21,000 ludzi, połączyli s ę  z ukraińską ar- 
mją Omelanowicza Pawleńki, wśród której' jest i 
Szepei. Wiadomość, że Szepel przeszedł do bolsze­
wików, okazała się nieprawdziwą. Pawlenko ude­
rzy! z b<'ku Wapniarki i Hujsyna na bolszewików 
i wziął Żmerynkę. Armja ukraińska posuwa się 
w  kierunku Winnicy. Bolszewicy ustępując, sta­
wiają zacięty opór i toczą dalej ciężkie. boje pie­
choty i art\ lerji.

Mohylew, wbrew pogłoskom o zajęciu przez 
bolszewików, pozostaje w  rękach ukraińskich.

Jak stoi sprawa Ukrainy?
.N ow a Rada", rejestrując szereg f iktów, od­

noszących się do spraw ukraińskich, pisze: „Na
ogól można wnosić, że bolszewickie,' rosyjskie 
władze już nie myślą vvogo  występować przeciw 
ukraiństwu, ani zgnieść republiki ukraińskiej, lecz 
(Życzyłyby sobie nawiązać z nią ścisły związek. 
W obec iego widzimy, jak niezgodne z prawdą są 
doniesienia socjalistów ukraińskich w Warszawie, 
że władze sowieckie nie uznają republiki ukraiń­
skiej, a władze kijowskie są samozwańcze. Tak 
przedstawia się sprawę państwowości ukraińskiej 
po tamtej stronie frontu polskiego*. W  tem miej­
scu jest biała plama po konfiskacie, a dalej pisze

Układy ro spraroie aproroizscii Gdańska.
Gdańsk. i,Pat). Danz Ztg. donosi z W arsza­

wy. Przedstawiciel rząatr polskiego oświadczy! 
przedstawicielowi Gdańska na rokowaniach w War- 
szaw e, że dla ruchu granicznego pomiędzy Gdań­
skiem a środkowym okręgiem województwa Po­
morskiego, potrzebne jest tylko potwierdzenie iden­
tyczności i przynależności do obszarów Gdańska, 

( vvystawione przez miejscową władzę poi cyjną. 
i Postanowienie to będzie obow iązywało również 
obywateli polskich, zdążających na terytorjum 
Gdańska. Co do aprowizacji Gdańska, to rząd 
polski, zobowiązał się poczynić ułatwienia w yw o­
zowe na obszarze gianicznym między Polską a 
Gdańskiem Gdańsk celem zabezpieczenia się przed 
spekulacją, będzie musiał wprowadzić surowy za­
kaz wywozu środków7 żywności, aby produkty nie 
wywożono do P.us wschodnich. Przewidziane jest 
także zawarcie ogólnego układu aprowizacyjnego.

Soboty i Oliroa chcą należeć do Polski
Gdańsk. (Pat). W  niedzielę odbył się w  So­

botach wiec ludowy na Którym uchwalono doma 
gać się, by Soboty i Oiiwa zostały przyłączone 
do Polski.

8 MILJGNOW MAREK P NA FUNDUSZ PLEBISCY- 
Tk)WV GÓRNOŚLĄSKI OD RODnKOW V/ AME­

RYCE
Warszawa (Pat.). „Kurjer W arszawski" donosi:

| Do p. Franciszka Karpińskiego, przewodniczącego eks­
pedycji warszawskiej Związku Narodowego Po.ski: go 
w  Stanacn Zjednoczonych nadszedł z Chicago następu­
jący telegram od prezydenta tego związku Kazimie- 

■ rza Żychlińskifcgo: Dziś telegrafowaliśmy do PKP. o 
: zaakredytowanie polskiemu komitetowi plebiscytowe­

mu na Górnym Śląsku 8 m iljonów p  p. Pieniądze tr
mają być wypłacone w  obecności pańskiej i  p. Jana 
Smulskiego dla rozdzielenia ich pomiędzy różne 
komitety plebiscytowe stosownie do uznania pana > 
p. Smu skiego. Proszę zawiadomić telegraficznie jat 
funau z powyższy został rozdzte ony. Podp s: Wwią- 
zek Narodowy Po ’ski, prezes Żychliński

TOW ARY Z  ANGLJI NA KREDYT DLA POLSKI
Wars zuwa (Pat.). J k  donosi „Gazeta Poranna1 

w  sprawie u i z c j r ia  kredytu 100 miljonów marek 
warszawskich kooperatywom przez Związek koope 
ratyw angiei.sk eh c lo .zo  os atecznie do porozumienia 
Zw iąż k ang e'ski domagał się gwarancji rządu P i ­
skiego na tę pożyczkę, ale minister skarbu postawi! 
szereg zastrzeżeń przeciw  udzieleniu gwarancji. To 
wary są już od 3 miesięcy w  magazynach warszaw 
skich i nie mogły być odebrane. Obecnie związek an 
gieiski zdecydował s i : wydać je bez gwarancji rzą 
dowej pod warufiłdbm, że pożyczka zostanie spłacone 
w  przeciągu trzech lat. Transport składa się z ryżu 
kawy, ODuwia, odzieży, bielizny itp- Ceny będą c 
wiele niższe od rynkowych

Szroedzki ambulans dla Polski.
W a rs za w a . (Pat). Do W arszawy przyby 

szwedzki ambulans ufundowany staraniem szwedz 
kiego czerwmnegn krzyża w  celu wzięcia udziałt 
w  walce z epidemjami szerzącymi się we wschód 
niej Europie.

Zebraniu przedstawicieli miast.
Poziian. (Pat). W  niedzielę, 7. bm. o godz 

11 rano w  sali rady miejskiej w  Poznaniu odbę 
dzie się zebranie przedstawicieli miast byłej dzieł 
nicy pruskiej.



4 KURJER LW O W SK I z  dnia 6. marca 1920 Nr. <52.

Rząd angielski zostawia Rumunji wol­
ną rękę w sprawie układu z bolsze­

wikami.
fiaga. (Pat). N. Rotterdam Courrant, dowia­

duje się drogą iskrową z  Londynu. L. George 
oświadczył w  Izbie gmin, że rada najwyższa kon- 
Ągrowała z rumuńskim prezydentem ministrów w 
sprawie przyszłości Besarafiji. Rząd sowietów 
czyni starania, aby uregulować sprawę Besarabji 
z rządem rumuńskim bezpośrednio przy rozpoczę­
tych rokowaniach pokojowych. Rząd angielski 
zajął wobec Rumunji takie same stanowiska 
jak wobec Polski i państw bałtyckich.

Z6adanie stosunków w Rosji.
Wiedeń. (P A T ) B. K. W edie .Daily New s“ . 

W  dobrze poinformowanych kołach słychać, że 
dra Ansena wyznaczono na przewodniczącego ko­
misji, którą ustąnowiła Liga narodów celem zba­
dania stosunków w  Rosji. Komisja uda się do Ro- 
*ji mniej więcej za 4 do 6 tygodni.

GORKIJ PCZCCIW RZĘDOM SOWIECKIMM.
W iedeń (Pat.). Z  Moskwy donoszą: Maksym Gor- 

kij' ogłasza w  dzienniku „Demokrata** artykuł, w  któ­
rym wyraża swoje rozczarowanie z powoau rządów 
sowieckich.' Rewolucja nie wywołała żadr.ego odro­
dzenia duchowego, nie zdołała uczynię ludzi uczciw­
szymi, ani też nie zdoiala uzyskać etycznego uznania. 
N ow i władcy są tak samo brutalni, jak ich poprzednicy,.

Niemcy godzą się na rokowania z Rosją
Berlin. (Pat) Komisja zgromadzenia narodo­

wego dla spraw zagranicznych obradowała nad 
kwestjami wschodniemi. Przewodniczący Scheide- 
rrann zawiadomił, ż t komisja doszła do następu­
jących wyników : 1) Komisja zgadza się na decy­
z ję  rządu Rzeszy co do rozpoczęcia rokowań z de- 
Jegatami rządu rosyjskiego-w razie wymiany jeń­
ców  wojennych; 2) Komisja wita plan kół finan­
sowych i gospodarczych co do wysłania komisji 
dla zbadan a sytuacji gospodarczej w Rosji, i po­
leca rządowi, aby poparł wyniki tej komisjiJJ

Czechosłowacja, Serbja 1 Rumunja.
(Eifcdfcń (Pat) B. K. z Berlina. „T im es* o- 

świaacza, że faktem jest. iż między Czechosłowa­
cją, Serbią i Rumunją zawartą została umowa, 
równająca się politycznie koalicji. W  myśl tej 
umowy mają być sprawy wspólne, albo też inte­
resujące poszczególne państwa, wspólnie trakto­
wane.

Uwolnienie ks. filinki.
Wiedeń. (Pat) Dzienniki donoszą z Pragi, że 

ks. Hlinka został dziś uwolniony z więzienia i u 
mieszczony w  sanatoijum na przedmieściu Podoi.

Nota w sprawie Adrjaiyku.
Wiedeń. (P A T .) B. K. „Tem ps* z W aszyng­

tonu. Prezydent Wilson uznał definitywnie tekst 
odpowiedzi na ostatnią notę koalicji w  sprawie 
Adrjatyku.

RADA NAJW YŻSZA WOBEC EDLEGATOW W Ę ­
GIERSKICH'

W iedeń (Pat.). B. K. z Londynu. W edle „Daily 
Telegraph** Rada najwyższa utrzymała w  mocy swą 
poprzednią uchwałę, Dy nie pozwo'ić delegatom w ę­
gierskim przedstawić swoich swoich spraw w drodze 
ustnej

Rewizja traktatu z Airstrją.
Wiedeń. (Pat). N. Fr. Pesse z Londynu. Ko­

misja . dla spraw zagranicznych w  Izbie gmin u- 
chwaliła pod przewodnictwem lorda Roberta Cecila 
gZolucję, w  której domaga się natychmiastowej 

T w izji traktatu pokojowego z  Austrją.

Przesilenie w Szwecji.
Kra i„a l. (Radio z Wiednia). (Pat). „Vorwarts“ 

donosi, że przewodcy partji politycznych w  S zw e­
cji zostali powołani do króla celem naradzenia się 
nad przesileniem rządowem.

Przed wyborem prezydenta Stanów 
Zjednoczonych.

Paryż. (Pat) Havas z Nowego Jorku. Sekre­
tarz stanu sprawiedliwości, Palmer, przyjął kan­
dydaturę na prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
zaofiarowaną mu przez partję demokratyczną.

Traktat pokojowy z Turcją.
Lendyn. (Pat) Reuter. Delegacji tureckiej bę­

dzie traktat pokojowy przedłożony dnia 20 b. m. 
w  Paryżu.

Rewolucja w Portugalji (?)
Paryż. Havas (Pat). „Petit Parisien" podaje 

z zastrzeżeniem depeszę z  Londynu o wybuchu 
rewolucji w  Portugaiji, gdzie miano proklamować 
rząd sowietów.

Awantury w Ołomuńcu,
(Siedem (Pat) B. K. z Pragi. Jak podają dzien­

niki, w  Ołomuńcu wczoraj, po zgromadzeniu robo­
tników metalurgicznych, przyszło do większych 
plądrowań, przyczem jeden sklep poniósł stratę na 
dwar miljony koron. YYojsko przywróciło porządek.

Obrady Selm a
Warszawa (Pat.). Po  wstępnych interpelacjach, 

przystąpiono do rozprawy nad wnioskiem p. Krężla, 
który domagał się przeniesienia prawa patronatu przy 
mianowaniu proboszczów z właścicieli dóbr tabular­
nych na prziedstawicle i mieszkańców paraf;i. Komisja 
uznaje, że nie ma podstawy do przeniesienia tego 
prawa patronatu na ogół parafian i że byłoby to 
sprzeczne z prawem kanonicznem. Patronat jest nie­
pożądaną naleciałością w iekową; należy go skaso­
wać. Za tern oświadczyła s;ę komisja administracyjna 
i  przedkłada rezolucję, prosząc o jej przyjęcie!

P. Puiek oświadcza, że prawo patronatu było 
wyrrlrem  walki między czynnikami świeckimi i koś­
cielnymi, poczem zgłasza rezolucję, aby rząd przedło­
żył projekt ustawy nadający gminom parafialnym 
prawo prezenty duchownych na beneficja parafialne;

Ks. Gkoń oświadcza się za tern, aby prawo 
prezenty było przeniesione na lud. Czas najwyższy, 
aby lud wyzwolił się z pod jarzma proboszczów i 
wnosi rezolucję, by rząd opracował projekt ustawy
0 mianowaniu proboszczów w  tym duchu aby w  miej­
sce obecnych patronów wprowadzono parafialne ko­
mitety kościelne, wybierane przez ogół wiernych, któ­
re w  porozumieniu z  władzą kościelną obsadzałyby 
probostwa! j

Ks. Madej wykazuje zasługi episkopatu w  okre­
sie niewc’i  narodu i wnosi okrzyk na cześć episko­
patu, a w  sprawie samej oświadcza się za jego znie­
sieniem i przekazaniem na biskupów czynności pa­
tronów).

P. Dębińskki wykazuje, że patronat był przywile­
jem za wielkie ofiary, a pazywiLej nie może być prze­
niesiony.

P. Dębski oświadcza się za zniesie.iiem patro­
natu, nie godzi się jednak na przeniesienie go  na 
gminy).

Po zamknięciu dyskusji przemawiał referent, który 
wykazywał, że rezolucje p. ks. Okonja i Putka są 
nie do przyjęcia. Zabierali jeszcze głos w  sprawach 
osobistych p. Daszyński, stwierdzając, że wskazywał 
jedynie na nadużycia wśród duchowieństwa katolic­
kiego i biskupów, ks. Kotula dla sprostowania za­
rzutów, jakie padły z ust p. Putka ł ks. Okoń który 
wśród ustawicznej wrzawy i przerywać wykazywał 
bezpodstawność .zarzutów Putka, nazywając je oszczer­
stwem.

Marszalek na ten zw rot przywołał go do po­
rządku. Przystąpiono do glosowania najprzód nad 
rezolucją p. Krężla, który wniósł, aby do rezolucji 
dodać słowa: „ i przeniesienie go na gminy parafial- 
ne‘ ‘. Marszałek zarządził nd tym dodaatkiem głosowa­
nie. P. Cubanowicz wniósł * imienne głosowanie. Za 
dodatkiem p. Krężla oddano 123 głosów, a przeciw 
3, między którymi był głos marszałka. Przystąpiono 
do głosowania nad całą rezolucją kom s.i wraz z do­
datkiem p. Krężla. Nn wniosek p. Dubanowicaa, po­
party przez całą Izbę, głosowano imiennie i przy­
jęto wniosek komisji, z dodatkiem Krężla 115 głosami 
przeciw 112 głosom. Rezolucje pp. Putka i Okonia 
odesłano do komisji administracyjnej.

Z kolei Izba przystąpiła do debaty nad rejestracją
1 zabezpieczeniem majątków Niemców. Sprawę refe­
rowali pp. Grzędzielski i Zygmunt Seyda, motywując 
nieznaczne zmiany, które w  ustawie poczyniła komisja 
likwidacyjna i pi awr.a. Ustawę przyjęto w  drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do wniosków nagłych, których ;!y 
szereg odesłano cło poszczególnych Komisjh

Następne posiedzenie jutro.

(SarszaTOB. (Tel. w l.) Prawie całe wczorajsze 
posiedzenie plenarne Sejmu zajęła dyskusja nad 
sprawozdaniem komisji administracyjnej z wniosku 
p. Kiężla w  sprawie przeniesienia patronatu przy 
mianowaniu proboszczów z właśeicieii dóbr na 
mieszkańców parałji. Komisja administracyjna nie 
przychyliła się do wniosku Krężla, lecz uchwaliła 
zaproponować, aby rząa w porozumieniu z w ła­
dzami duchownemi przedstawił projekt ustawy 
o zniesieniu patronatów w  całej Rzpitej Polskiej. 
Uchwała komisji administracyjnej byia przekreśle­
niem istotnej tendencji wniosku p. Krężia, na dnie 
bowiem jego kryła się idea uniezależnienia Ko­
ścioła w  Polsce i oderwania go od Rzymu. Na 
najbliższym zaś pianie wniosek zmierzał do zu- 
pUne^o oddania wpływu na mianowanie probo­
szczów parafianom bez ingerencji władz duchow­
nych.

W  kołach narodowych wniosek p. Krężla ko» 
mentowano jako próbę podjętą przez lewicę, ma­
jącą na celu rozbudzenie .w Polsce walki religijnej.

Pat się śpieszy.
Dwa przykłady, dowodzące, z jaką karygod­

ną opieszałością Pat spelnis swoje obowiązki w  naj­
ważniejszych dla państwa sprawach. Tekst dekla­
racji koalicyjnej w  sprawie stosunku do bolszewi­
ków, nadesłany nam przez naszego korespondenta 
w l i ś c i e ,  wydrukowaliśmy w numerze z 4. m a  r- 
ca, gdy Pat t e l e g r a f i c z n i e  dostarczył ich 
pismom do numerów datowanych z 5 m a r c a .

Deklarację kady najw. w  sprawie zasad poli­
tyki gospodarczej zamieściły pisma lwowskie na 
podstawie telegramów Pata w c z o r a j ,  ostrawska 
„Morgenzeitung1* wydrukowała ją  p r z e d w c z o ­
ra j .

Nie chodzi tu o bagatele, ale o sprawy roz­
strzygające o przyszłości Polski. Że Tat n c się nie 
spieszy, do tego jesteśmy przyzwyczajeni, dziwi­
my się jednak pobłażliwości, z którą tolerują tak 
ulugo karygodne niedołęstwo i niedbalstwo naszej 
urzędowej ajencji.

KALENDARZYK.
Dziś rz. kat. Fryderyka o p .; gr. kat. Tymofteja pr. 

Jutro rz. kat. Kolety p.; gr. kat. i>S. Mucz. w. fi. Wschód 
słońca 6‘36, zachód 5 5J.

REPERTUAR TEATRU M FJSK1E S 0 :
W  piątek Panny“, sztuka P. W olffa i G. Leroui
W  sobotę jpopoł. „Fantazy1*, dramat J. Słowackiego, 

z p. Tarasiew ićzem w  roli tytułowej —  o godz. 7 wieczór 
„Lalka‘% operetka Andraua.

W niedzielę pop. o 3 -0 „Murzyn**, komedja — wie­
czór o 7-mej „kros i Psyche**, opera L. Różyckiego.

W  poniedziałek , Fanny-, sztuka.
—O—

We Lfsorofe.
— W  rocznicę śmierci Marli Dulębianki Stara­

niem komitetu obywatelskiego Polek odbędzie cię w  
niedzle'ę d i i i  7 bm,. o godz. *12 w  południe ku ucz­
czeniu pamięci nieodżałowanej, wielkiej obywatelki, 
Marji Dulębianki, jako w  pierwszą rocznicę śmierci, 
uroczyste nadanie ulicy (bocznej Romanowicza) nazwą 
śp. zmarłej. W  imieniu miasta przemówi p. wioepre- 
zydent Leonard Stahl, w  imieniu komitetu p. Rudni­
cka a w  im-:eniu młodzieży p. 'Zarzycka.

Wszyscy mieszkańcy Lwowa, którym tak ochotnie 
śpieszyła z pomocą w  najcięższych chwilach Marja 
Dulębianka, winni stawić się w  oznaczonym dniu, 
aby złożyć należny hołd jej pamięci — jak również 
nie skąpić darów na budowę Domu dla kobiet im. Ma­
rji Dulębianki. Na cel ten odbędzie się w  tym samym 
dniu zbiórka ulezna.

— Popieranie akcji pleb scytowef Lwowski ko­
mitet obrony kresów zichodnich urządza w  najbliż­
szych dniach „tydzień plebiscytowy**. Pożądane są 
nietylko datki pieniężne, lecz także ks!ążki treści pa­
triotycznej, obrazy, ryciny, nuty i t. p. Dary sk'adać 
można w administracjach dzienników, w  biurze ko­
mitetu syndykat rolniczy, (pl. Marjacki 10, I. p.) i u 
prezesa komitetu prof. dra Jurasza (ul. Czarnieckie­
go 4) Spodziewać się należy, że akcja komitetu u- 
wieńczoną zostanie największym sukcesem.

— Prezydent dyrekcji poczt I telegrafów p. Bie- 
niawski powrócił do zdrowia i objął urzędowanie 
1 b. m.
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—  Polskie Tow. Politechniczne. W  soootę 
£» b. m. o g. 6. w. odbędzie się zebranie, poświę- 
Jcone traktatom pokojowym, na którem p Karol 
Trawiński, sekretarz izby hsndl. i przemysł., wy- 
;glosi referat p. t. „Postanowienia handlowe i clo- 
we w  traktatach pokojowych".

—  Ruch kolejowy na szlaku Lwów-Tarno-
nopol. Od 6. b. m. podejmuje się ruch pociągów 
osobowych do Tarnopola przez Ztoozów, podług 
następującego rozkładu jazdy : odjazd ze Lwowa 
8*35, przyjazd do Tarnopola lo '21, odjazd ze L w o ­
wa i8 ’55, przyjazd do Tarnopola 606, odjazd 
z Tarnopola 9 -54, przyjazd do Lw ow a 1720, od­
jazd z Tarnopola 23 43, przyjazd do Lw ow a 7'30. 
Równocześnie wstrzymuje się ruch ze Lw ow a do 
Tarnopola przez Brzeżany-Potutory, odjazd ze Lwo- 
wra 1’ 10, przyjazd 17 00.

Z dniem 4. marca br. odchodzić będą ze L w o­
wa do Złoczowa pociągi osobowe o go Iz. 8'35 
i o 18'35, zaś z powrotem przybywać będą do 
Lw ow a o 7'30 i 17-20. Wymienione pociągi i ją 
w  Krasnem połączenie do Brodów i z Brodów.

—  Z  sądu wojskowego. Zapowiedziana na  
wczoraj rozprawa przeciw podchor. Sikorskiemu, 
b. kierownikowi drukarni wojska polskiego, o zbiod- 
!nię sprzeniewierzenia, oszustwa i nadużycia wła­
dzy urzędowej, została odroczona do dziś rana.

— Wyrok śmierci za morderstwo rabunkowe. 
Przed lwowskim sądem okręgowym stanął wczoraj 
24-Ietni rolnik z Pasiek pod Lwowem  Jan Socha, 
oskarżony o skrytobójcze morderstwo rabunkowe, do­
konane 14 listopada r .z. na gospodarzu Michale 
Brunie. Wyłudziwszy paszporty na kupno koni i za­
opatrzony w fałszywą legitymację, upoważniającą go 
do rekwizycji furmanki, zażądał od urzędu gminnego 
w  Wuioe dostarczenia mu podwody. Zjawiwszy się tam 
przebrany w  mundur wojskowy i uzbrojony, otrzymał 
Socha furmankę, którą powoził Michał Brun. W  po­
bliżu rogatki Łyczakowskiej zastrzelił z karabinu Bru­
na, zwłoki porzucił w lesia, a we Lwow ie sprzedał 
za 9.000 kor. w óz i konie. Podsądny do winy się nie 
przyznał i twierdził, że wówczas był pijany i że za­
strzelenie Bruna nastąpiło z powodu nieostrożnego 
obchodzenia się z biorią. Całą winę składał na ja­
kiegoś Siuaiyńskiago, który nakłonił go  rzekomo do 
tego niezwykłego handlu końmi. Z  odczytanych do­
kumentów okazało się, że Socha pełni! przez dłuższy 
czas służbę przy żandarmerji i już wówczas fałszo­
wał dokumenty i skradł konia. Umknął z więzienia 
śledczego. Tak samo i podczas toczącego się śledz­
twa o morderstwo dwukrotnie umknął z więzienia; 
do rozprawy odstawiano go skutego.

Po przesłuchaniu 20 świadków,-których zeznania 
obciążały podsądnego, trybunał skazał go  na karę 
śmierci prztz rozstrzela li;.

—  Z litości. Wczoraj na placu Solskich przy­
trzymano Stefana Stefunia z Brodów za niedo 
zwoloną sprzedaż chleba. Sprowadzony na inspe­
kcję policji St -funio zeznał, że chciał chleb, o wa­
dze 800 gramów, odsprzedać jakiemuś żołnierzowi 
z litości, ty,ko za 16 koron, choć chleb kosztował 
go w  Brodach 13 koron. Chciał go  więc odsprze­
dać bez zy sku. Chleb skon fisku warto i odesłano 
do Brata Albe-ta

—  Możliwe tylko we bwowie Michał Cze- 
śniak jechał wczoraj wózkiem po chodniku w  ul. 
Rzeźnickiej. Za to ukarano go na policji grzywną 
10 koron. —  Automobil N. S. nr. 16164 jechał 
wczoraj przed poiudniem chodnikiem w  ul. Osso­
lińskich od nr. 6 do 18. W  tym czasie przecho­
dnie musieli brnąć po biocie. —  Chodnikiem w ul. 
Źródlanej jechał wczoraj w nocy dorożkarz nr. 180. 
Natan Kletzel. Na uwagę policjante Wypaska dla­
czego jeazie chodnikiem i nie świeci latarni, do­
rożkarz odpowiedział: Jadę chodnikiem, bo nie
chcę połamać kół i zębów. Nie świecę, bo jadę 
do domu.

—  Wynadki. Benjamin Scharfarritz przecho­
dząc wczoraj ul. Gródecką, dostał się pod jadący 
wóz ,i doznał pokaleczenia twarzy i ręki. —  Po­
dobnemu wypadkowi uległ wczoraj w  ul. Łycza­
kowskiej technik Ludwik Morawski, klurego po­
trącił jadący automobil.

W  obu wypadkach pierwszej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe.

—  Wydalił się Z domu. Uczeń II klasy lu­
dowej, W ładysław Rudkowski, liczący 9 lat, w y­
da ii się przed trzema dniami z domu i dotychczas 
nie powrócił.

.W  P risee i na śniecie.
— Z karty żałobnej Podchorąży Arm ji „błękit- 

nej‘‘ Edward Harasymów, obrońca Lw ow a w  listo­
padzie 1918 r., zmarł w  20 roku życia w  szpitalu 
twierdzy modlińskiej.

Dnia 1 b. m. zmarł na tyfus plamisty w  Pikuło- 
wicach obok Lw ow a kierownik szkoły Jan Czabanow- 
ski. Pracował nad ludem w  gminie lat 14, potrafił 
sobie zjednać miejscową ludność polską, jak i  ruską. 
W  czasie inwaz i  ukraińskiej w  1918 r. został uwię­
ziony przez Ukraińców. Puszczony na Wolność, nie 
wrócił do rodziny, lecz stanął w  szeregu obrońców 
Lwowa. Doczekawszy się uwolnienia, swej wioski, 
v/ której zajmował stanowisko kierownika szkoły, 
wraca tam i oddaje się znów żmudnej pracy.

Pogrzeb odbył się dnia 2 bm. przy współudziale 
licznych włościan, nauczycielstwa i duchowieństwa z 
okolicznych gmin. Nad grobem imieniem nauczycie!|i 
przemówił kolega p F. Źyszkiewicz, kierownik szko­
ły z Prus.

W  Stryju zmaj^ dr. M ieczysław Sołtysik, dy­
rektor tamtejszego szpitala powszechnego, osobistość 
powszechnie szanowana, znakomity djagnosta i  chi­
rurg, niezmordowany w  pracy narodowej i publicz­
nej. L i :zył 50 lat. Cześć jego pamięci! .

—  N ie s zc zę ś liw y  roypsdek ko le jow y. N a  sta­
cji kolejowej Kam ienobiód, linja kolejowa L w ó w  
Przem yśl, w ydarzył się onegdaj wypadek, którego 
ofiarą padły 3 osoby. Do pociągu robotniczego 
w  kierunku do Lw ow a , usiłowały wsiąść 2 robot­
nice i 1 robotnik. Pociąg ruszał i nie zw rócono u- 
w agi na zbliżający się pociąg tow arow y, pod któ­
rego kolami znalazły się wym ienione osoby, od­
nosząc bardzo poważne obrażenia cielesne.

—  Samobójstwo. Z  Paryża telegrafu ją: Se­
kretarz zw iązku zaw odow ego kolejarzy popełnił 
sam obójstwo z  powodu nieudania się strajku kole­
jarzy.

—  Katastrofy na morzu. Z Palermo dono­
szą, że  parowiec „Caseta* z 1700 pasażerami p ły­
nący do Am eryk i rozb.ł się na ław icy  pod Sa­
rn usso. Z  N ow ego  Jorku donoszą, że w  porcie za­
tonął były  parowiec niemiecki. „P rin z  Joachim" 
a obecnie „M ocassin ". ■

PODWIECZOREK WIOSENNY urządza w niedzielę an. 
21. marca „Praca narodowa kobiet polskich11 w pięknych 
odnowionych salach hotelu krakowskiego. Podwieczorek 
ten ma za sohą ustaloną już tradycję, gdyż jest dalszym 
ciągiem swych wykwintnych i miłych podwieczorków ze­
szłorocznych, które ściągały fen my wyborowej publiczności 
do sal Hotelu Krakowskiego. Program i atrakcję podwie­
czorku, których przygotowaniem zajmuje się liczny kumi- 
tet pań ogłoszone zostaną później. 1656

Fgzamina prywatne z przedm iotów han­
dlowych odbędą się w  Akademji handlowej 31. 
marca. Podania natęży wnosić do dyrekcji (Skarb- 
kowska, 39) do 20. marca. 1682

Z  muzyki.Skrzypek Paweł Kochański, wystą­
pi z  koncertem po raz pierwszy we Lw ow ie we 
wtorek dnia 9. marca. W  osobie Kochańskiego, pu­
bliczność nasza pozna nie tylko najwybitniejszego 
skrzypka polskiego, ale w  ogóle jednego z naj­
świetniejszych' młodszych skrzypków o międzyna­
rodowej sławie. Karjerę rozpoczął Kochański w 
Warszawie, następnie występywał przeważnie za­
granicą. Pierwsze jego tournee pod dyrekcją słyn­
nego impresarja S huermana w  miastach jak Lon­
dyn, Paryż, Bruksela, Petersburg, Madrj t i t. d. 
przyniosło artyście obok sławy światowej jedśtt z 
najcenniejszych instrumentów' StradlYariusa. Prasa 
paryska ocenia Kochańskiego jako wirtuoza typu 
Ysaeye’a, połączonego z sentymentem Sarasatego. 
Miarą fascynującego wrażenia jakie art3’sta ten 
wywiera na słuchaczy może być okohozność, że 
od stj cznia br. 9 razy grał w  Warszawie w za­
pełnionej po brzegi sali. W  koncercie lwowskim 
towarzyszy Kochańskiemu kompozytor Karol S zy­
manowski.

E iiiii t i  i S S
Rzeżączka niedbale leczona powoduje często zapalenie pę­
cherza, które, oprócz zbyt częstego i bolesnego urynowa- 
nia, sprowadza powikłania, niekiedy bardzo niebezpieczne. 
Aby ustrzedz się od takich następstw należy zażywać 
EumłkUną Dr. Leprince’a w Paryżu, zażywając po 3 do 
4 kapsułek podczas jedztnia, trzy razy dziennie. Środek 
ten znakomicie znoszony jest przez żołądeu i nie wywo­
łuje nigdy niesmaku lub innych zaburzeń. Działa zawsze 
jednakowo i pewnie i sprowadza szybko zupełne wyzdro­
wienie. Eumiktynę nabyć można w 'każdej aptece lub 
w składzie aDtecznyiu. 324

I 1 ‘ ' s  L  V"' , \j.-
Kofunnlftafy.

Repertuar biura koncertowego KI. Tuerk8-
9. marca: Paw eł Kochański, skrzypek z  udziale111 
kom pozytora Karola Szym anow skiego. —  12. mar* 
ca : J. Klara P fauowa, pieśniarka. 1609

—o —

(Sielki kiermasz. Komitet Pań uorasza uprzej­
mie Pp. KupCÓW o łaskawe przygotowanie i o- 
fiarowanie fantów  po które panie kwestu jące z  li­
stą imienną będą się zg łasza ły  w w yznaczonych  
rejonach.

PuS’edzenie komitetu w  sobotę o godzinie 
4-30 w  ratuszu.

Z. Siemieńska K. Neumannowa
A. Nowotnowa 1687 b. Wangowa.

NadzrogezaJnjj dodatek d roźyźn ian y  emerytów.
Dyrekcja Skarbu we Lwowie ogłasza: Ustawą z 8. stycznia 
19‘-0. zmieniono ustawę z 31. lipca 1919 r., o przyznaniu 
cywilnym em. funkcjonarjuszom państwowym, nauczycie­
lom szkół średnich i wyższych, jakoteż wdowom 
i sierotom po nich nadzwyczajnego dodatku droży- 
żnianego w  ten sposób, że dodatek ten dla osób pobie­
rających emerytowe względnie pensję wyżej 2.000 ko­
ron rocznie wynosić ma 20 prc. Tern samem wszyscy 
emeryci i wdowy, a więc i pobierający tytułem pensji 
zwyż 4.000 koron rocznie, a którzy od dodatku tego, byli 
dotychczas wykluczeni — otrzymają tera! ten dodatek za 
czas od 1. lipca 1919 r.

Celem uzyskania tego dodatku winni Interesowani 
emeryci wn eść do dyrekcji skarbu (O. r. VIII.) we Lwo­
wie poświadczenie tej treści.

„Zwierzchność gminna (Magistrat) stwierdza, że (imię, 
nazwisko i charakter słnżbowy) w czasio swej czjmności 
służbowej nie odnosił się wrrogo do narodowości polskiej, 
oraz że pobierając emeryturę wraz z dotychczasowymi do­
datkami wyżej 4.800 koron rocznie nie osiągał nadto z in­
nych źródei1 dochodu co najmniej równego tej kwocie11

Poświadczenie to wolne od wszelkich opłat, wystawić 
ma Zwierzchność gminna stałego miejsca zamieszkania 
petenta a potwierdzone ma być przez odnośne starostwo, 
względnie we Lwowie i Krakowie przez dyrekcję policji. 
W dowy o ile pobierają pensję wraz z dodatkami na wy­
chowanie dzieci z dotychczasowymi dodatkami drożyźnia- 
nymi w kwocie wyższej niż 4,800 koron rocznie mają ró­
wnież wnieść W3'żej wymienione poświadczenie co do 
ubocznego dochodu, natomiast nie potrzebują przedkładać 
poświadczenia co do lojalności ich zmarłych mężów'.

Po wniesieniu tego poświadczenia otrzymają upra­
wnieni nnleżytOoCi swe za pośrednictwem P. K. O., za 
czas ubiegły naraz,-w przyszłości zaś otrzymywać je  bedą 
razem z ratami miesięcznemi pensji.

S f e t e r o l o g j a

Zgon zasłużonego lekarza.
Lekarz miejski P kolejowy dr. Jan Kanty Bober 

w  Chodorowie zmarł na tyfus plamisty.
Dr. Bober, urodzony w  Krakowie w  r. 1869, po 

ukończeniu gimnazjum św. Anny i uniwersytetu, 
zjeżdża przed przeszło 20 laty do Chodorowa na 
pierwszą posadę i zyskuje ogólną sympatję ogółu. Da­
je się poznać jako prawdziwy dobroczyńca, śpieszy 
tt pomocą lekarską wszędzie, gdzie potrzeba, udzie­
la swej światłej rady.

Staje na czele wszystkich towarzystw patriotycz­
nych, Ściele gniazdo sokole w  Chodorowie, kupuje 
w  r. 1909 grunt pod sokolnlę, funduje własnym kosz- 
ltem  przepiękny sztandar sokoli, a Wreszcie w  r. 1911 
marzenie jego staje się rzeczywistością i piękny, du­
ży gmach Sokola w  Chodorowie zostaje ukończonymi

Wszystkie obchody narodowe, wszystkie rocz­
nice i zebrania zagaja wszędzie gorącem słowem, 
k.zepi ducha polskiego na kresach.

Ukochał też te krosy nasze i  ziemię, na której 
ćwierć wieku tak wydatnie pracował.

Pozostaje po nim pomnik, który dhtgle lata bedzie 
świadczył o jego wprost bezprzykładnej pracy.

Sokolstwo traci jednego z najlepszych druhów, 
któiy na każdem miejscu 1 kroku ideę sokolą rozwija! 
i drugich za sobą pociągał.

Zginął na posterunku, jako lekarz, zaraziwszy się 
tyfusem. Cześć pamięci prawdziwego lekarza, w zo­
rowego obywatela, gorącego Polaka i  druha!

W ydział Sokola, Chodorów

Nabożeństwo żałobne
za spokój duszy ś. p.

E m m a  Rudzińskiego
W Czwarta rocznicę śmierci odbędzie się w  sobotę 6. marca 

w kościele Murji Magdaleny o godz. pół do 9-ej rano.
o m m n a a H a n m n M M a i
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NadLesian.® „

SYMBOLICZNY DRAMAT
historyczno-biblijny w sześciu wielkich częściach j>t.

MARDECHAJ - ESTERA - AHASVER0S
pozostawia głębokie i niezapomniane wrażenie na widzach. — Nadzwyczajny 
ten film ściąga do wytwornego kinoteatru „M A R Y S IE Ń K A 4", plac Smoik; 5 . 
tłumy publiczności. D la uniknięcia ścisku i wyczekiwania dramat ten wyświetla 

także popularny kinoteatr ,,PASAŹ“ w Pasażu Mikoiascha.
Pierwszy program  rozpoczyna się punktualnie o godz. 3-ciej pop.

Dukty’9 traf ! zmii taryzeware.
W  Syrji w e francuskiej armji gen. Gouraad znaj­

duje się kilkadziesiąt dakiylografek, zajętych w b :u- 
rach administracji wojskowej, mieszczącej się. w  daw­
nym seraju. Są one poddane surowemu regulamino­
w i i dyscyplinie wojskowej; mieszkają w hotelach 
zarekwirowanych dla nich i życie ich uregulo­
wane jest wedle trybu wojskowego. Niedawno — o- 
powiada „Echo de Paris‘‘ — szef biura wydał okól­
nik, zabraniający im nosić bluzki zbyt przeźroczy­
ste, a zastąpić je bluzą regulaminową. (Czy tylko 
W Syrji zdałby się taki raka*. ?<..).

N a d e s ła n e .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

GŁĘBOKI
WSTRZĄSAJĄCY 

I  REWELACYJNY
Flam marłona dramat w 6 aktach pt.

wyświetla wytworny kinoteatr

K O P E R N I K  (Kopernika 9).
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra. PILECKIEGO pi. OąbrowsKiego 1.
mostki, koronki, zęby w  kauczuku wyjmowanie zębów 

bezbolesne plomby. 1673

AdwoKat Dr. HENRYK R A  AB
. laprzysiężony tłumacz sądowy dla języka polskiego prowa­
dzi kancelarję adwokacką we WiedniH, 1. Konlmarkt 20.

Telefon Nr. 18195. 134

53(1 dokumenta w o jskow e dyplom y „obrony 
l i l i i  L w o w a 1' i „O rlęta ", dokumenta podróży 

etc. opiewające na nazw isko M onseu  E d w a r d .  
Łaskaw ego znalazcy uprasza się usilnie o złożenie 
w  administracji Kuriera Lw ow sk iego. 1657

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ul. Romanowicza 3. parter (przedłużenie 

ul. Akademickiej'.1 45

Adwokat Dr‘ Jan StrzemieńsRi
rozpoczął ponownie — po przerwie wojennej — wykony­

wać praktyką adwokacka 768
we L W O W I E ,  ul. A K A D E M I C K A  14, il. p.

Godziny przyjęć i konferencji: 4— 6 popol

EpMemjo.
I. INFLUENCA.

Epidomja influency rozszerza się coraz szybciej 
przyjmując coraz to inne formy. W  wielkich miastach 
Ameryki szpitale są przepełnione i łóżek brak za­
równo w  Chicago jak i w  New Jorku. Śmiertelność 
Jest bardzo wielka. Tak samo w  Japonji, zwłaszcza 
w  Tokio, gdzie na 200.000 chorych liczą 1.700 zgo ­
nów. W  południowej Ameryce podsekrctarjat zdro­
w ia brazyhjski przeznaczył na zwalczanie epidemii 
pół miljona dolarów. W edle doniesień „New York 
Heralda'" epidemja rozszerza się tam coraz bardzie*:

W Anglji mmisterstwo zdrowia przystąpiło ener­
gicznie do zwalczania epidemji!. „Manchester Guar- 
dion“ podaje cały szereg rozporządzeń, 'zalecających 
unikania krajów, szczególnie przez chorobę nawie­
dzonych, jak Polska, Japonja i Ameryka. Sanitarne 
okręgi angielskie zaopatrzone zostały w e wszystko, 
co potrzebne da wałki z epidtemją. Oprócz tego w y ł 

| dało ministerstwo zdrowia ostrzeżenie dla ludności, 
zawierające i rozmaiie wskazówki i rady, które tu 
dla dobra naszych czytelników powtarzamy.

By ustrzeaz się choroby, należy unikać: nieregu- 
I lamego życia, zmęczenia, alkoholu, zebrań, zimnych 
mieszkań, podróży. Należy dobrze wietrzyć i  ogrze­
wać mieszkanie. Ubiegać się ciepło. Myć ręce go ,-ąca 
wodą z odrobiną permangmaiu potasu^ I zastosować 
szczepionki specjalne. W  razie dreszczów i gorączki 
należy natychmiast rzucić pracę, położyć się i wezwać 
lekarza. W  czasie rekonwalescencji należy unikać 
zgromąd/eń i miejsc publicznych jescze przez cały 
tydzień od czasu zniknięcia wszelkie) gorączki i  nje 
wracać do pracy przed zupehiym powrotem do zdro­
wia. Chory powinien, o jle możności, leżeć w  osob­
nym, ciepłym pokoju, powinien okryty być dobrzeć 
Pielęgnujący powinni często umywać ręce.

W e  Francji epidemja również się szsrzy, lecz 
słabsza, niż w  roku zeszłym. Przypominamy, że już 
w  1918 r. dr. Folley z Paryża, zastosował w  czasie 
epidemji szczepionkę, używaną przy dżumie i otrzy­
mał dobre rezultaty. Rząd francuski, bojąc się paniki, 
zakazał rozgłaszać odkrycie, p o  metody dra Folley‘a 
sfery akademickie francuskie odnoszą się dotąd z nie­
ufnością, pomimo licznych wypadków wyleczenia za 
pomocą serum nrzeciważumowego. Dr. Folley nie 
uważa jednak ani influency ani śpiączki za dżumę, 
tylko twierdzi, że bakterje wywołujące je, należą do 
tej samej rodziny, co dżuma, więc mogą być zwalczo­
ne podobnymi środkami.

Obecnie „Tim es'1 riowiacture się, ż« do dr. Folley‘a 
zwrócił się rząd ocJsld z prośbą o przeprowadzenie 
swoich doświadczeń w  Polsce. Rząd angielski, szwedz­
ki i niemiecki noszą się równfeż z Tą myśl**.

n  ŚPIĄCZKA
Od pewnego czasu epidtemja śofaozki roztacza 

coraz szersze kręgi we Francji, w  Hiszpanii i Ame­
ryce. Prowincje północne Francji, Paryż, obecnie na­
wet okolice Bordeaux i Alzacja — Toledo, New York 
poza Francją nawiedzone są tą straszną chorobąl 
Objawami tej' choroby są: paraliż oczu, anesterja 
nerwów mózgowych, gorączka i stan senny, trwający, 
tygodniami nieraz, z kilkuminutowemi przebudzer.fta.mj 
na dobę. Choroba ta nie została jeszcze należycie zba­
dana. Śmiertelność jest wielka w  każdym razie. Ga­
zety francuskie podają o niej następujące szczegóły: 
Anatomicznie stwiwdzono uszkodzenia systemu ner­
wowego w  mezocefad i w  części-.eh sąsiednich. Pew ­
ne o o jawy przypominają chorobę Heine - Medm‘ą. 
W obec tego uczeni czynili poszukiwania za virus 
filtrans, podobnym do tegb, który powoduje tę o- 
statnią. Dotąd poszukiwania te nie daiy rezultatu 
dodatniego. Natoimast Manaesco, uczony rumuński 
w Londynie wyszukał zarazek typu „coccus‘ ‘, widocz­
ny i  barwiący się, który wedle niego wywołuje cho­
robę.

W sposobie leczenia lekarze trzymają się dwóch 
metod: chemjoterapji lub bakterjoterapji. Jako lekar­
stwa używają z niezłym rezultatem atropiny1;

Dr. Folley z Paryża twierdzi, — jak donosi „New  
York Herald", że śpiączka jest tylko pewnym objawem 
influency.

' „Journal de Debats" pisze, że lekarze w  New 
Yorku używają niekiedy pomocy muzvki, która dzia­
łając silnie na system nerwowy chorych, budzi ich 
czasem z uśpienia i umożliwia odżywianie naturalne, 
lub nawet, choć rzadziej, przerywa chorobę.

OSOBA inteligentna, y«do-
wn, skromnych wymagafi,

. , . . .  - bez rodziny, przyjm ie zarząd
j u d  p o p o ł u d n i o w e g o .  ■, - i u  - ,  -L , , °  ;domu na wsi lub w mieście.

"anka i w lew an ie .

EKCJ
1 zajęcia Doszukuje słuchacz1., . _- J J Łaskawe zgłoszenia z warun­

kami: Murja Chrzanowska,
Stryj, Kraszewskiego 4. 1683

akactemji handlowej. Zgłoszę 
nia Łyczakowska 15. 11. p
Stroihska J.

| OSZU KUJE ojciec z córką

R EALISTA \Ę kl. poszukuje!-  lepszą osobę lub kucliar- 
korepetvcji. Zgio.4zen.Jl-S- któraby Się ząjęła goto- 

do Aamininistr. pod „Uczeń".|w:.niem, względnie calem; do- 
15 9 5 1mowom zajęciem i życzliwem 

'postępowaniem, wzajem nem.

T ECHNIK, poszukuje lekeji HAASE, organmistrz, Piasko- 
matematyki i geometrji,!wa 9 .' 1657

zakresie szkół średnich -
Zgłoszenia pod „E. R. 
ihinistracji Kurjera.

w Ad- 
1594 EVMERYT. KASTEM, przyjmie 

■ buchalterję w handlu, fa­
bryce, przedsiębiorstwie, we

-------------------------------   Lw ow ie lub na prowincji. YVia-
KSJfcS- Pilili- Kflrsj ru!lll!l!lDfftŚC! domość: A. Kościelecki, Lwów,

mmn m i s o
L>k ni Kurzawa I. 38

rozpoczynają 16. bra. NCWE 
KURSA ':  1) bunhaitcrjl,  ko- 
i-espond. itp. 2) rachukow o -  
śc i  państw. D la  zamiejsc. 
system koresp. W P IS Y  do 
10 bm. codziennie od 3-4 po poł. 

1636

Łazarza 14. 1663

Mieszkania.

i lotsi l ik u a i i
częściowo umeblowane 
do najęcia od zaraz 
Sr.opkowska 10 u dozorcy 
wiadomość; 1600U U f WYŻSZEJ kraj. szkol ej

■ “  kroju i szycia rozpoczy i__________
na się dnia 1. marca ^uysjnOKÓJ kawa^rski frontowy
kroju i szycia". Zgłoszeniaii wysoki parter, Światło c-
Akademicka 22. I. p. 13 0jjehtryczne umeblowany z ca*

tt.»l ‘łem utrzymaniem, iest zarazUKS scminarjalny, rozpo-i. r . -ui-1 a. „  , . Ido wynajęcia, bliższa wiado-
ul. Łyczakowska 24.czorem 

cza 3
Zarząd, Zacharjewi-i 

167 [drzwi 3. 1646

Posady i prace.

o r m n  marei' ^aib za pom °c
- I l% . J w wyszukaniu pocady 
rządcy administratora, Zgło­
szenia przyjmuje z grzeczno­
ści W. p. Struszkiewicz we 
Lwowie ul. Hausnera 9. 1548

POSZUKUJE się paBnę biu 
rową piszącą biegle na ma­

szynie. M, liierski, Lwów, pa­
saż Mikolascha. 157f

DOZORCA (czyni) potrze­
bny. Zgłoszenia między 

2 a 4 po południu, przy ui. 
ul. Snopkowskiej 33. 1577

2 A wynajęcie 4 pokoi z k-.m- 
fortem fOO kg. prowian­

tów nagrody. „Interes”, Biuro 
Sokołowskiego. 1680

POSZUKUJĘ do wynajęcia 
dom lub willę blizko 

tramwaju z  ogrodem i ele- 
Hryką, pośrednictwo wyna 
grodzę. Zgłoszenia „P ilo t” Ba­
torego 4. 1655

L V ’ÓW -TARNOPOI. Za mie­
szkanie 2— 3 pokoje we 

Lwowie odstąpię mieszkanie 
3 pokoje etc. w Tarnopolu. 
Oferty pod W. S. 4 do Admi­
nistracji. 1664

Różne.

Ru ty n o w a n a  buchaiterka
i samodzielna korespon­

dentka polsko-nieiniec. z długo- 
letnią praktyką, poszukuje po- 

! południowego zajęcia w  wię- 
.iszem przedsiębiorstwie han- 
dloweiu lub instytucji banko 
wej, za odpowiedniem wyna­
grodzeniem. Łaskawe zgłosze­
nia pod «Zdo!na i samodziel­
na” do Administracji. 1639,ku ^ac.l1<>we!h Cement dostar-

WYDZIERZAWIĘ dom lub 
willę z ogrodem przy 

tramwaju pośrednictwo w y­
nagrodzę, wiadomość do biu­
ra firm y „P ilot” Batorego 4, 

1302

FORMY do wyrobu rur be­
tonowych, Prasy do wyrc-

( PTEKARZ w  Błażejów po­
szukuje magistra. Mie-

.icza „P ilo t” Lwów Batorego 4.
l n97

szkanie in natura. Pensja we- i f  AMIENIC II p. komfort do 
dług umowy. Posada do obję-i zamiauy na mały folwar- 
cia natychmiast. Adres dla Ii--czeL  ewentualnie do sprze- 
stów: Antoni Brzęs, a p t e k a r z , -  Zgłoszepia: Jiingst, 
Błażowa pizez Rzeszów. 1642 Lwów, Zyblikiewicza 16. par

ter. 1490
P t

Potrzebny od 15. marca gJiiACOYYTNlA sukien dam- 
W Zgl 1. kw ietn ia  !“ T  skich „Jolanda” ul. SU-

rz^d a2-f konam szica 8 przyJmuje wszelkie ro-boty wykonując w krótkim 
czasie po cenach przy stępnyeh.

1. 97
po kawnlersku cwentualn. na 

ordynarję i 1347

o g  c d n f K ^odpisy świa- PARCELACJĘ oraz wszelkie 
dectw których się nie zwraca pomiary przeprowadzę za- 
adresow. Zarząd dóbr Ar-asów, raz- YYiadomość: TomaszSłom-
oocz. Kuiików.

L EŚNIK z w y ż s z y m  e g z a ­
minem, s t a r s z y  k a w a l e r ,  — — — —— —

poszukuje posady. Łaskawe 9 y  Q Q Q

ski, autoryzowany geometra. 
Lwów, Zimowicza 6„ między 
5 -6 .  1676

marek polskich 
zgłoszenia pod „Leśnik” w  ewentualnie
Administracji Kurjera, 1667,30-000 kor. pożyczki posza- 
  kuję dając pupilarne bezpie-

PANNA poszukuje posady do ^zeństwo Z. R. Lwów Poto. 
dzieci od dwóch lat. Ła-'ckiego 33. I. p. 1647

skawe zgłoszenia do Admiui- - —  —;  — -------- : '
stracji Kurjera. „Uczciwa” . i/ORZYSTNA lokacja kapitu-

’• *  łu. Trzy parcele, 54 metr.

POSZUKUJĘ czeladnika po- fróntu 422 sążni kwadr, przy 
wroźniczego na korzy-jul. Częstochowskiej, do słoóca 

stnych warunkach. Zgłoszenia położone, korzystnie do iia- 
przyjmuje agencja dzienników bycia. Wiadomość n p. Dra- 
i ogłoszeń „Praca”, Chorąż- niewicza, ul. 29 Listopada 1. 1, 
czyznv “  t 1654,11. piętro. 1555
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Pod powyższą firmą powstaje w Warszawie pierwsza wielka fabryka korków do butelek i wyrobów korkowych (izolacje korkowe, linoleum)
z kapitałem zakładowym 3 milionów marek, podzielonym na 6,000 akcji po Mk. 500. Zapisy t  za lic zk i 35 prc. t. j. po Mk. 175 na każdą aJt-
cję przyjm ują:

B a n k  H a n d lo w y  w  W a rsz a w ie  i oddziały: w Będzinie, Częstochowie, Kaliszu, Kielcach, Kutnie, Lublinie. Łodzi, Mławie, 
Ostrowcu, Piotrkowie, Radom iu, R adom sku ,  Sosnowicach W łoc ław ku ’ i Zaw ierciu.

Bank Łwilecki, Potocki i S-ka Tow. Akc. w Pognaniu i oddziały: w Inowrocław iu, G dańsku  i Warszawie.
Bank Przemysłowy dła Królestwa Galicji i Lodomerji z IV, Księstw.m Krakowskiem we Lwowie ! Oddziały:

w Krakow ie, K ro śn ie  Rze szow ie ,  Dąbrow ie  Gór., D ro h ob yczu ,  Bo ry s ław iu ,  Ja ś le  V s t r y , u .
Pomirm olbrzym ie*) spotrzebowania korków i wyrobów korkowych, kraj nasz nie posiadał Wielki 3g0 p rz e m y s łu  ko rko w e go  I Zabór ro­

syjski zasilały fabryki w Libawie, Rydze i Odcsie ; zabory pruski i austrjucki — fabryki niemieckie. C u d z o z ie m c y  zabierali z ziem polskich 
miijonowe zysk i  I Wielki Przemysł Korkowy zatrudnia tysiące rąk roboczych. Dzięki ogromu* n  obrotom daje akcjonarjuszom wysoką dywidendę. 
Umieszczenie pieniędzy w akcjach wielkiej fabryki korków jest lokatą oewną i korzystną. Pokaźną ilość akcji'rozbiorą poważni konsumenci jak : 
Brow ary ,  Fabryk i  C h e m ic z n e  i W ód  m inera lnych ,  Apteki i D rcgę rje ,  D y s ty la rą i s  i Roz lew n ie  Win i W ódek, rozumiejąc d o n io s ło ś ć  
pOWStaąia takiego prz. dsiębiorstwa, opartego na zdrowyeli zasadach bez Speku lacy jnych  CeiÓW. W ielki Przemysł Korkowy ureguluje ceny tych 
wyrobów i uzdrowi rynek.

Prospekty i deklaracje, oprócz powyżej podanych banków, wysyła i wszelkich informacji udziela: 10,

Biuro „ S tÓ Ł K l AKCYJNEJ PO LSK IEG O  I R  EM Y: ŁU  K O R K O W E G O  W  W A R SZA W IE ,
Ul. 2órawia L  1., —  Telefon 143-11, czynne od 10— 1 i od 3—6 popołudniu.

Założyciele: JAN  POTOCKI JAN SOTCHK JAN SOglESZeZAŃSKI
FaLryka Korków Lab. cliem. „Juuis" Przemysłowiec.

Folwark
oddalony 3 stacje od Zło­
czowa, 7 km. od miasta 
powiatowego i oa stacji 
kolejowej, bez budynków, 
ziemi ornej 195 morgów, 
10 morgów ląk, 2 morgi 
ogrodu w  pierwszorzędnej 
podolskiej glebie, grunta 
I. klasy pod korzystnymi 
warunkami zaraz do na­
bycia. Informacji udziela 
Stoika rolnicza, Lwów , 
3. Maja 12, U. schody, 
mezanin. 1510

•  YŁY  dzierżawca dóbr dłu- 
■  goletni praktyk, poszuku­

je odpowiedniej posady. Może 
złożyć kaucję. Łaskawe zgło­
szenia Jungst, Lwów, Zyblii- 
kiewicza 16. 1491

eweutualnie emeryta znające­
go się na rolnictwie dam w y­
godne utrzymanie we dworze 
nad Wartą pod Poznaniem 
w zamian za kontrolę nad 
gospodarstwem oddanein w  
administrację. Zgłoszenia z 
curriculum vitae pod W ło­
d z im ie rz  K o n o p a c k i  Lwów. 
3. Maja 19. 15. 8

ZAKUPIĘ większą ilość krów 
mlecznych, partjami lab 

pojedynczo, oferty lub ustne 
zgłoszenia przyjmuje Łuka- 
szkiewtez pi. Bema li 4. I. pię­
tro w godzinach 8 — 11 przed 
południem i od 4— 6 po po­
łudniu w  dnie powszednie,

1585

POŁOŻNA P1CHLER, kon­
cesjonowana, 25 lat pra­

ktyka, poleca się paniom. Mie­
szka obecnie Biułohorska ICO 
(dom własny), przejście obok 
dworca głównego, na lewo, 
Lwów. 1614

D O eksploatacji torfu na 
wielką skalę poszukuję 

się terenów torfowych. Dr. 
Fried, Lwów, Słowackiego 3

D O SPRZEDANIA: frak z ljS A LO N IK , otomanę, szafę, 
czarną kamizelką za 500 kanapki, biurko, foteliki, 

kor., mały warstat stolarski zagar szafkowy, kredens, ło­
za 400 k., 2 kostiumy wio-|żko składane, gramofon, obra- 
senne, buciki białe, płócienne zy, dywany, liranki, umywal-
Nr. 39, kapa na łóżko. Ochro­
nek 4 a., I. p., drzwi 3, od go 
dżiny 2— 4. 1 95

nię oraz rozmaite rzeczy sprze­
dam, Małeckiego 4 part. prawy.

1575

1LLA z ogrodem blizko 
Uniwersytetn Óo sprze. 

dania. Adwokaci Till, Zgórski. 
Pańska 4. 1587

Kupno i sprzedaż.

A .JAX mało używany młot 
sprężynowy wielkość 2 

poleca „P ilot“  Lw ów  Batore­
go 4. 1155

S KÓRY jelenie wyprawione 
na irchę kupi zarząd dóbr 

Dźwiniacz p. Ustrzyki dolne.
lt>2U

I/UPIĘ wózek używany, skła- 
B  dany dla dziecka, okazi­
cielowi kwitu „W ózek". 1666

Wilia I. piętrowa 
po 5 p ikoi

z kom fortem  w og ro dz ie  
p o łożona  przy bocznej 
P o to ck ie go  za ra z  do na_ 
bycia  za 390.0 0 Marek. 
K a m ie n ica  nowa ij pfQt— 
o w o lnych  latach 5o 1 dnej 
budowy z nadzw ycza jnym  
komfortem z o g ródk iem  
po 7  poko i  n a p iętrze  do 
nabyc ia  za 450.000 kor. 
orzy boczne j  łea tyń sk le j  
ma na s p r z e d a ż  „ F c r iu n a “ 
Lwów ul. F ryd ry ch ó w  I. 8.

1605

miękkie krajane na miarę skrzynek w  większej’  
ilości wagonowo POSZUKUJE 4Ó2

Tow. Akc. .,Agrumcrja“, Warszawa,
GRZYBOWSKA 55. — Firmy, mogące się podjąć do­
stawy proszone są o pisemne porozumienie się.

alce młyńskie, Perlaki,’ 
Cylindry, Turbiny, Pasy 

poleca „P ILO T ", Lwów, Ba­
torego 4. 1630

Tow. Akc. W yiw órn i Maczyn Młyńskich
połączonych fabryk turbin wodnych, maszyn i narzędzi 
młyńskich Inż. Fr. Pałaszewskiego w  Łodzi, lnż. Fr. Pała- 
szewskiego i T. Maciejowskiego w  Warszawie (Skoryna), 
oraz fabryki dawniej Karola Kuliła w Rogoźnie reprezen­

tuje na Małopolskę g  I ł  .1 ~1 -4—6*
Dom Handlowy i techniczny y ł  —

Sp. z o. p. I.wów, ul. Batorego 4. 1653

.jjgBłgtBiKMr:aarsm

IB

Potrzebny jest kierownik do 
średniej szk. męsk. w Stopnicy

ziemi Kieleckiej.
Warunki według umowy. W ym agane wyższe 
wykształcenie i praktyka profesorska. 
Zgłaszać się do Zarządu Koła Poipkiej Ma­
cierzy Szkomej w Stopnicy, ziemi Kieleckiej 
(poczta w  miejscu) z załączeniem odpisów 
świadectw i krótkiego życiorysu. ' 1584

P .T  wojskowym, krawcom szmuKlerzom, czapkarzom

poleca po cenach zeszłorocznych
sznury, szutaźe, borty, wypustki, wężyki, guziki, 
litery i liczby oraz wszelkie dystynkcje, jedyny 
CHRZEŚCIJAŃSKI Magazyn przyborów wojskowych

£ C S $ ‘ „Wanda" Lwów, 2!

Kam ien ica  2 p .  w  p o b l i ż u  
Akademickiej 580.000 k. 

Kamienica 2 p śródmieście,
250.000 k. Kamienica I. dziel. 
3 p. wkład 380.000 k. W illa 
w  pobliżu Wuleckiej 420.000 
mk. Dom 4 pokoje, kuchnia, 
stajnia, wozownia, mieszkanie 
furmana, boczna Marcina za
60.000 mk. sprzeda 1 wiele 
innych. Wiadomość Zyblikie- 
wicza 17, ganek drzwi 7 od 
3 — 5. 1659

IUECZARNIA Czarneckiej 
Ormiańska 2 poleca zdro­

we śniadania, objady, kolacje.
16 1

J LECZĄ RNIA, Ormiańska 
2, zaknpi ziemniaki, ka­

pustę i inne prowianty. 1662

Ka m ie n ic e  w każdej dfiei-
nicy przyjmuje do sprze­

daży od 3 — 5 ul. Zyblikiewi 
cza, ganek, drzwi 7. 1658

Fo l w a r k  760 morgowy, 
z murowanymi budynka­

mi, inwentarzem żywym i mar­
twym, przy stacji, po 3.0U0 
murek za mórg sprzedam, 
folwark tysiąc morgowy z bu­
dynkami, przy stacji, w horo- 
deńskim, wydzierżawię przez 
Dom komisowy „Hipoteka" 
Juljana Wojtowicza, Lwów, 
Sapiehy 9. 1677

UPiĘ CYTRĘ okazyjnie, 
“ '  Zgłoszenia: . Cytra* Admi­
nistracja „Kurjera". 1678

O OM parterowy, 3 pokoje, 
kuchnia, sad, z wolnej 

ręki do sprzedania. Oglądać 
od 4— 6, Sadownicka 78. I o 
średnictwo wykluczone. 1937

AJĄTEK ZIEMSKI 100 m. 
ornego pola i łąk i 200 

nr lasu 30-40 letniego, w je ­
dnym komplecie, z budynka­
mi, 10 kim. od miasta i koleji, 
przy gościńcu, do sprzedania 
Wiad jmość św. Zofji 32 a, par­
ter prawy od godz. 2-5. 1612

o r t  i3£ n
Koncesjonowana Ajencja pośrednictwa kupna i sprze­
daży kamienic i majątków ziemskich Franciszka 
M liSzaka, Lwów, Frydrychów 1. 8. poleca do kupna 
kiika rentownych kamienic, w ill i majątków ziem­
skich w całej Małonolsce. Przeprowadza wszelkie 
transakcje w  zakres pośrednictwa wchodzące z 
wszelką dokładnością i jak najrychlej. Niemniej 
przyjmuje w  komis wszystkie wyżej wspomniane 

dobra i majątki. lbfO

SK ŁAD  F O R T E P IA N Ó W  i P lA N iN

M O N I U S Z K O

i/AMIENICA I. p. boczna Gro 
** deckiej 75.100 Mk. Kamie­
nica I. p. boczna Żółkiewskiej
150.000 k. Kamienica I r.
boczna Żółkiewskiej 220.000 k. 
Kamienica 1. p. Legjonów 
2' 0.000 k. Kamienica ij. p.
śródmieście komfort 450.000 k. 
Kamienica II. p. Zielona kom-; 
fo t 550.000 Mk. Kamienica 
II. p. Zyblikiewicza komfort
470.000 k. Kamienica II, p.
śródmieście 250 000 k. Ka­
mienica III. p. Łyczakowska 
boczna komfort 220.000 Mk 
Kamienica I. p. stajnia wozo­
wnia 2 ra. ogrodu za 200.000 k. 
do sprzedania wiadomość Zy­
blikiewicza 17. ganek drzwi 7. 
tylko od 3-5. 1351

K a m ie n ic ę  z wkładem
•120 280.(100 k. kupię za­

raz Admin. „Kurjera „Dański" 
1352

s u s  a a  ■ u  ■ ■ ■ . ' i  r . a a  a

ul. Z ln io r o « ic z a  10. — K u rn o, sp rzed aż , zam ian  
instrum entów  pod  k o r z 's tn y m i w arunkam i.

jzm ia iU g  P O S łS D Y
ja k o  kom ercja ln a  D yrek tor, k ie row n ik  n aczeK  
ny rach m is irz  i t, p. w  di żych m ajątkacn 
z iem sk i' h iub zak ładch  p rzem ysłow ych  poszu­
kuje długoletni u rzędn ik  z  aka em ick ien w y- 
k z s a łc -n ie m  r a  stano lskt.cn sam odzie ln ie  
k i JUjących pierwszorzędnych zakładów przemy­
słowych i dużych majątków ziemskich, 44 lat, reli- 
gii rz. kat., stauu wolnego, władający językiem pol­
skim, niemieckim, ruskim, czeskim i rosyjsk.m, 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji Kurjera Iwow. 

pod , Dyri ktor-kierownik".

A Z D A  Z PA
jest w możności uszyć sobie sama bieliznę, suKnię lub ta-- 
kowe przerobić, jeśli się zapisze na naukę kroju i szycia

w silole „Junosza" ul. Listopada 5.
Posiadając fachowe wyksz*ałcenie, nabyte za granicą 

(w  Paryżu i w  Wiedniu), daję rękojmię należytego wyuczenia.
Na ogólne żądanie otwieram kurs nauki wieczornej 

dla Pań, zajętych w biurach. Ceny przystępne. ,1563

Nasiona
zakupuje

Związek Rolniczo Handlowy we Lwcwie
ul. 3. Maja 1. 16. II. p. 1589

O ZDOBNA bramka żelazna, 
dwuskrzydłowa do bu­

dynku, sztachetki żelazne do 
grobu, tanio do .przedama. 
Potockiego 55, 1674

P SA, dobrego stróża kupię, 
może być pokojowy- Za­

płata ewentualnie ziemniaka­
mi. Wiadomość Listopada 60.

1599

I/UPIĘ używane, w  dobrym 
■* stan <*- formy do wyrobu 
dachówek cementowych Kwiat­
kowski Lwów Krupiarskn 21.

1530.

Su isrzB? JS1

u s u w a ,  w eiągu <5 «J n ś  mydlaną 
,M  A  Ś  Ć  P - r a  H E t t  W *

uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny 

i ciała, z łatwością się zmywa wodą.
Żądać w  aa tekach i składach aptecznych tylko „Maść  P -r#  
H eb dy " Z św ie rzb o w cem  na etykiecie. Słoiki od 1— 3— 12 
osób. Tow E. H ebda i Ska Warszawa, Elektoralna 18. Tel. 
1-37. D la  kon i od  ś w ie rzb y  ] parch a ,E k w o l-H eb d a ‘ . 

Skład na Lwów S. Stenzel, apteka, Hetmańska 8. 306
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E H H K  K M P I E C im  P O L S K IE G O
(dawpie] Galicyjski Akcyjny Bank Kupiecki)

na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 111X11 1919

pcdwyirsiza kapitał akcyjny da 20,000.000 ES. p.
w  drodze em isji 85.000  sztuK n o w y ch  a k c ji  po 200  M E. pul.

W myśl tego zezwolenia i statutu, nowe akcje nominalnej wartości 200  Mk. poi. nabyte 
być mogą w uołowie i w stosunku dwie nowe akcje za każdą jedną starą,

prssz tf olycsiczasfiMycN aferSsisp Ib s iS s  pu zso fll. p!. z e  szfnkp,
p r z a  n e ^ y e S r r  sfiicLtsHfćw ftft 275  p . z e  s z t o k i

O terminie, do którego dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 
w nabyciu nowych akcji, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd zastrzega so­
bie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń.

Kwoty wpłacone i uwzs pa lon e , —  do 1-go Ib ca  1920 rok« porocen^wane będą 
po 4oj°, za ś  cd 1-3 i iipca 1920 roku partycypują pro rkta w dywidendzie za rok 1920.

ii Za rok 1918 mypłacono a k c jo n a r iu s z o m  b% dyaridendy. 
Za r o k  1919 Wydział Wykonawczy K. N. proponuje 91 . dfmidmćj-

Ewentualne nadpłaty ponad 2 0 .0 0 C .0 0 0  Mk. p. na życzenie uwzględnionych reflektan- 
tów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych emisji z oprocentowaniem 4%  aż do 
dnia, w którym przyznane im będ2ie prawo poboru dywidendy.

s

B m k jest w toku otwkr^ia oddziałów  we wszystkich dzielnicach Polski. — Dotychczas 
funkcjonują oddziały w następujących miejscowościach*
(ad£ti£!fc» — WoHwcherstrasse 27 (Dom własny) LWClM, — ulica H alicka 19, (Dom własny). 
& ra$6o>, — Pijarska L. 2. fr.ZZK fŚ!, — (Dom własny).
L lM iS , - -  Krakowskie przedni ieś> i<\ SBDBk, — (Dom własny).

W a n z a B B S I j  —  ^ i n a  1 0

Zastępstwo interesów Polskiego Kupiectwa na Amerykę &bjęf rdzennie polski Broadway 
Nationa1 Bank ef Buffaio.

Wpłaty na akcje przyjmują w zystkie w łssne oddziały B a n in  i wszystkie poważniejsze 
instytucje finansowe w kraju, — zaś w H alop ołsce:
Ban* krajowy we Lwowie 

I wszystkie Jego cddiU ty  
Bank Hipoteczny we Lwowie 

i v szysthie jego oddziały

Bank przemysłowy we Lwowie 
i wszystkie jego oddziały 

Ga l X i*m * i Bank Kredytowy 
‘w* Lwowie i vszystk ic  jego Eddzkłjf

1684

ftuitrjac i Zakład Kredytowy — piiia we Lwowie.
Dotychczasowi akrjonarju ze mogą wpłacać tylko we własnych Oddziałach Banka.

Bewiza Banku knpiectwa polskiego:
„P O LS K I EGANDEL w  P O LSK ICH  R Ę K A C H !“

Z a r z ą d .
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Drukieu .-tu ra  Goldmana we Lwowie, Syksiuska 1» Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


